
Ambicją całej młodzieży świetlicę zakładową, zameldo-
naszego miasta je.st ukończe- wala już o wykonaniu swego 
nie realizacji zobowiązań fe- postanowienia. 
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ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POlSKiEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 182 121112) lłOK IX ŁOO:t, PIĄTEK 31 LIPCA 1953 ROKU CE.NA 15 Glł, 

KPZR toruje drogę 
do szczęścia całej ludzkości 

Depesza KC PZPR do KC l(PZR 
stiwalowych do dnia otwarcia , _________ ..... ____________________ _ 

Do Komitetu Centralnego 
Festiwalu. 

Coraz więcej brygad I załóg 
młodzieżowych· zakładów pra­
cy melduje o wykonaniu I 
przekroczeniu swych zobowią­
zań. 

NARÓD POLSKI Robotnicza Łódź 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

W 50 rocznicę historycznego II Zjazdu SDPRR · ślemy 
wielkiej partii Lenina - Stalina najserdeczniejsze brater• 
skie pozdrowienie I wyrazy największego podziwu dla jej 
gigantycznej pracy rewolucyjno - twórczej, torującej dro• 
gę ku szczęściu całej ludzkości. 

PZPR I caly polski lud pracujący widzi w KPZR naJ• 
wspanialszy wzór brygady szturmowej międzynarodowej 
klasy robotniczej, wzór leninowskiej mądrości w kierowa­
niu wielkim dziełem urzeczywistnienia nieśmiertelnych 
nauk Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina. 

Podajemy kilka meldunków 
młodzieży z Dzielnicy Górnej, 

iMłodzieżowa brygada tow. 
Białowąsa z ZPB im. F. Dzier­
żyńskiego, która podjęła dum­
ne postanowienie wykonania 
norm czterech lat Planu 6-let­
niego do dnia 6 lipca, wyko­
nała swe zobowiązania w 100,9 

proc. 

pomoże Korei Ludowej 
w odbudowie 

gospodarki narodowej 
Uch wala Rzqdu PRL 

Zrealizowały swe zobowią­
zania również ZMP-ówki z 
ZPB im. Szymańskiego: Tere- \ 

sa Cieślak, osiągając 111 proc. ·-------
normy i Danuta Danielak pod-
nosząc wykonanie 
do 115 proc. 

swej bazy 

Mieczysława Głowińska z 
ZPB im: Okrzei, która zobo­
wiązała się w czynie festiwa­
lowym wyrabiać dziennie 100 

wątków ponad plan, przekra­
cza swe zobowiązania o dalsze 
20 wątków. 

Grupa młodzieży z ZPB Im. 
R. Luksemburg, która zobo­
wiązała się do dnia otwarcia I 
Festiwalu zradiofonizować 

Polska Ludowa, która doznała straszliwych zniszczeń 
I cierpień w okresie najazdu hitlerowskiego i okupacji, 
ze szczególną sympatią i zrozumieniem odnosi się do wy­
siłków, podjętych przez naród koreański i Koreańską 
Republikę Ludowo - Demokratyczną dla odbudowy bar­
barzyńsko zniszczonych przez agresorów miast, osiedh 
i zakładów produkcyjnych. 

Dając wyraz temu stanowisku narodu polskiego, Pre­
zydium Rządu PRL podjęło w dniu 28 lipca 1953 roku 
uchwałę o udzieleniu pomocy Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej w odbudowie gospodarki narodo­
wej. 

Pomoc ta wyrazi się w formie dostaw pewnych ilo­
ści maszyn, urządzeń i innych materiałów oraz w formie 
pomocy projektowej i technicznej w zakresie odbudowy 
niektórych zakładów produkcyjnych i miast. 

Wir6d zieleni par­
ku Staromie1skie­
go w ł,odzi harce-
rze założyli w 
związku z ZV 
Swiatowym Fesri-
watem „Harcer-
akie Miasteczko 

Festiwalowe". 
Harcerze będą tu 
przebywać w o­
kresie Festiwalu. 
Specjalnie zain­
stalowane glośniki 

radiowe transmt -
towa.ć będą audy­
cie 2 przebiegu 
Festiwalu w Bu-

karesuie. 
NA ZDJĘCIU: 

harcerz" z „Mia-
1teczka Festiwolo -
wego" podczas 

zabaw11. 

FoL - M. Sz. 

' ' św\atowv Kongres Młodz\eiv 
zakończył obrady 

BUKARESZT, 30. 7. 
Wielki par! ent m•odeg„ pokolenia całego świata - światowy Kongres Młodzieży 

w Bukareszcie dnia 30 lipca wieczorem zakończył swe obrady. 

Referat generalnego se)j:re- Holendrzy dają wyraz gorą­
tarza $FMD, Jacques Denisa, cym uczuciom przyjaźni wo-

radośnie wita Swięcie chronimy i konsekwentnie rozwijamy najlep.. 
sze tradycje polskiego ruchu robotniczego, który od wielu 
dziesięcioleci związany jest nierozerwalnym braterstwem 
breni z przodującym oddziałem proletariatu światowego -
z budującym dziś spoleczęństwo komunistyczne ludem 
pracującym Związku Radzieckiego. Najgłębszą czcią ota­
czamy pamięć Wielkiego Lenina, który wykuł I poprowa~ 
dl.il do historycznych zwycięstw żelazne szeregi bolszewi­
ków, który tak wiele uwagi poświęcał polskiemu ruchowi 
robotniczemu, prostując jego błędy, wskazując również 
polskim robotnikom jedynie słuszną drogę do zwycięstwa 
rewolucji. 

zawarcie rozejmu-w .Korei 
wielkie zwycięstwo 

Naród polski, wyzwolony dzięki bohaterskiej Armil Ra. 
dzieckiej, buduje dziś w oparciu o przykład I pomoc naro­
dów radzieckich fundamenty socjalizmu, przekształca sh1 
w naród socjalistyczny !, podobnie jak narody wszystkich 
krajów demokracji ludowej, z najgłębszym zaufaniem od­
nosi się do mądrych leninowskich wskazań KPZR, która 
u~sabia wielkość i potęgę marksizmu - leninizmu, jest naj­
w1~ks.zą chlu?ą l nadzieją setek milionów ludzi w całym 
św1ec1e, skup10nych wokół Związku Radzieckiego w walce światC>wych sił pokoiu o pokój. postęp i socjalizm. 

Niech żyje KPZR I jl'j 
Niech żyje i umacnia się 

terstwo narodu polskie.:o z 
Radzieckiego. 

leninowskie kierownictwo! 
niewzruszona przyjaźń 1 bra• 
narodami Wielkiego Związku 

Komitet Centra.lny 

MASY PRACUJĄCE ŁODZI Z WIELKĄ RADOSCIĄ PRZYJĘŁY PODPISANIE ROZEJ­
MU W KOREI. NA ZEBRANIACH ZAŁÓG FABRYCZNYCH, KTÓRE ODBYŁY SIĘ 
WCZORAJ W WIELU ZAKt.ADACH ŁÓDZKICH, ROBOTNICY PODKRE$LALI, ŻE 
POŁOŻENIE KRESU ROZLEWOWI KRWI W KOREI JEST WIELKIM ZWYCIĘSTWEM 
SIŁ POKOJU. Pc~skleJ Zjednoczonej Partii Robotnfcze,f, 

Licznie zebrala się załoga 
ZI'B im. Marchlewskiego, 
„Ntech żyje zwycięstwo świa­
towego obozu pokoju!", 
,,,Niech żyje bohaterski naród 
k0reański!" - padały okrzyki. 
Wśród entuzjazmu radości l 
okrzyków podchodzili do try­
buny robotnicy i pracownicy 
umysłowi. 

Mówi czołowy racjonallza. 
tor, Antoni Zawadzki. 
c.eszę się, bardzo się cieszę, 
że wreszcie ucichł huk armat 
w Korei. Radość, która roz-

Wymiana 
tekstów 

porozumienia 
rozeimoweqo 

w Korei 
PEKIN, 3U. 1. 

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi z Kaeson­
gu: 

Dnia 29 lipca dokonano w 
Panmundżonie wymiany tek. 
stów porozumienia rozeimo­
wego w Korei 1 tymczasowe­
go porozumienia dodatkowe· 
go, podpisanych przez dowod­
cow obu stron. 

Uzgodniono, że każda -ze 
stron przechowa u siebie 
po dwa komplety tekstów po. 
rozumienia rozejmowego, spo­
rządzonych w językach k~ 

reańskim, chińskim l angiel­
sktm, a Inne dwa komplety 
tekstów przekazane zostaną 
wo;skowej komisji rozejmo­
wej. 

plera ml &erce, na wieść o 
pcdpisaniu rozejmu w Korei 
dcdaje mi jeszcze więk<izego 
bodźca do pracy. Oddam wszy­
stkie swe siły sprawie umoc­
nienia światowego obozu po­
koju. 
ł'rzemawia ślusarz, wyra­

b:ający przeciętnie 120 procent 
normy, Mieczysław Zalewski. 

- Sprawa Korei była i je't 
naszą sprawą. A więc zwycię­
stwo Korei jest I naszym zwy­
cięstwem. Cie6zymy się bardzo 
~ podpisania rozejmu. Ale nie 
wolno nam zapominać o czui­
Ill'Ści. Dokąd istnieje imperia. 
V rm, dotąJ Istnieje groźba 
wo.iny. Dlatego pracujmy je­
s>-cze lepiej, podnośmy swą 
wydajność, umacniajmy siły 
n.tl'zej Ludowej Ojczyzny. N.e 
zapominajmy ani na chwilę 
o obowiązku każdi-go Polaka 
demaskowania najmnlejsz.vth 
nawet przejawów wrogiej dz.ia­
ł.łluości. 

Na zakończenie podlęto re­
iolucJę, w której załoga, prze-
9ylając narodowi kore<1ń~kie-

W na~t1'o;u rado§cl, i powodu zawarcia roujmu w Ko­
rei, załoga ZPB im Stulina ~kladala swe pudpisy pud 
rezoluc1ą, która WIJ$/una będzie do ambasady l<oreań· 
akie; Republiki Ludowo-Denu,kratyczne; w Warszawi•. 

mu serdeczne życzenia, prą-.--------------------------

rzeka walczyć nadal wvtrwale 
o wykonanie planów produk­
~Y 1nych i zobowiązań, aby w 
ten sposób pomnażać słlv Pol­
ski Ludowej i światowego o­
b<•ZU pokoju. 

ŁZPO IM. FORNALSKIEJ 

Na trybunie staje szwaczka 
Zofia Lasek. W jej oczach bły­
szrzą Izy. Mówi ona: - Tak 
bardzo cieszę się z rozej­
mu, cieszę się, że lmperia­
lizm amerykański poniósł je­
szcze jedną dotkliwą klę8kę, 
że na nic się nie zdała tak 
rozreklamowana broń amery­
kańska. - Nasza wola, wola 
milionów ludzi, oka1ala się sil­
niejsza od wszelkich knowań 
pudpalaczy świata. 

·przemówienie ob. Li!.~ek za­
łoga przyjmuje gromkimi o­
klaskami. 

KOMUNIKAT 
Miejskiej Komisji 

Planowania Gospodarczego 
m. Łodzi 

- Jestem szczęśliwa - mó- WEDŁUG TYMCZASOWYCH DANYCH WYKONA-
wi ZMP-ówka. Wiesława Ma. NIE TERENOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO M. ŁODZI 

Triumf 
idei rokowań 

nad polityką siły 
Depe1za 

Polskiego Komitetu 
Obrońców. Pokoju 

do 
Koreańskiego 

Komitetu 
Obrońców Pokoju 
KOREAŃSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 

PHENIAN 
Wyrażając uczucia radości 

polskich obrońców pokoju 1 
całego naszego narodu z po­
wodu podpisania rozejmu i 
zakończenia działań wojen­
nych w Korei, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesyła 
Wam i za Waszym pośrednic­
twem całemu bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu ser­
deczne, braterskie pozdrowie­
nia i życzenia pomyślnej pra­
cy nad odbudową zniszczonego 
przez najeźdźców kraju. 

W zawarciu rozejmu naród 
polski widzi wielkie zwycię­
stwo Waszego narodu i ochot­
ników chińskich, którzy po­
krzyżowali plany agresorów, 
widzi wielkie zwycięstwo sił 
pokoju nad siłami wojny i 
triumf idei rokowań i porozu­
mienia nad polityką siły i 
agresji. 

wygloszony w pierwszym bee młodzieży Indonezji. 3 sierpnja wystąpi w Łodzi 

Ukraiński Chór Ludowy 

tuslak - że zakończyły się be- W II KWARTALE 1953 R. PRZEDSTAWIAŁO SIĘ NA-stialskle naloty w bratniej 

I Korei. Naloty, które pociągnę- STĘPUJĄCO: 

ty za sobą. tyle n iewinnych o- I. WYKONANIE J WZROST 
tiar. Ja, iako szwaczka, wraz 
z moimi koleżankami będę je- . PRODUKCJI TERENOWEGO 
szcze lepiej I wydajniej pra- PRZEMYSt,U DROBNEGO 

nych został wykonany w 
109 proc. 
Przedsiębiorstwa (zakłady) 

Pragniemy zapewnić Was, że 
naród polski solidaryzuje się 
z Waszymi dążeniami do po­
kojowego zjednoczenia Korei 
na podstawach demokratycz­
nych i okazywać: będzie naro­
dowi koreańskiemu przyjaźń i 
poparcie w jego pracy pokojo­
wej nad odbudową swej pięk­
nej ojczyzny. 

Za Polski Komitet 
Obrońców Pokoju 
Przewodniczący 

dniu obrad oraz szeroka, swo- Ze sprawozdania komisji 
bodna dyskusja, jaka toczyła mandatowej wynika, że w 
się na posiedzeniach plenar- Kongresie uczestniczyło 1.515 
nych i na posiedzeniach ko. osób, delegatów i obserwato. 
misji, podsumowały dotych- rów, reprezentujących mło­
czasowe osiągnięcia młodzie- dzież 106 krajów, młodzież 
ży wszystkich krajów w wal-
ce 0 pokój, 0 przyjaźń, 0 prawa wszystkich ras, różnych prze­
młodego pokolenia. Kongres konań politycznych i wierzeń 
i;ostawil przed światowym religijnych, m. in. młodzież 
ruchem mlodzieżowym nowe socjalistyczną i radykalną, li­
doniosłe zadania. W walce o beralną i komunistyczną, so­
te cele III $wiatowy Kongres cjaldemokratyczną i nacjonali­
Młodzieży był ważnym kro- styczną, katolicką i muzuł­
kiem naprzód w dziele zjed- mańską, prawosławną i ewan-

Od kilku dni w różnych miastach Polski odbywają się 
występy Państwowego Ukra1ń:;kiego Chóru Ludowe.:o. 

cować dla sprawy pokoju, dla 
sit·zęścia naszej ojczyzny. 

Na zakończenie masówki za­
łoga ŁZPO I~. Fornalskiej po-

Plan produkcji globalnej 
terenowego przemysłu drob­
nego z.a II kw. 1953 roku wg 
wartości w cenach niezmien-

przemysłowe, objęte planem 
terenowym, wykonały plan 
globalnej produkcji przemy­
slowei jak następuje: 

(-) J. IW ASZKIEWICZ 

noczenia mlodzieży całego gelicką. 
świata w walce o pokój i Następnie sekretariat SFMD 
przyjaźń. Był on pełną ra- komunikuje, że nadeszły zglo­
dości i twórczej energii ma- szenia z prośb'ł o przyjęcie do 
nifestacją młodzieży, której &.l' 'MD od SLeregu oalszycll 
haslem jest pokój i przyjaźń. organizacji młodzieżowych. 

Kongres uchwalił apel do Kongres jednomyslnie puyj. 
młodzieży świata oraz szereg muje do szeregów SFMD nowe 
rezolucji. 01ganizacje zrzeszające 8 

W ostatnim dniu obrad Kon- milionów członków. 
gresu toczyła się dyskusja, w Generalny sekretarz. SFMD. 
której zabierali głos młodzi Jacques Denis w imieniu ra­
ludzie różnych poglądów, wy. dy S'FMD przedstawia projekt 
znań pochodzący z różnych dokonania kilku zmian w sta· 
warstw społecznych. tucie federacji. Wniosek 
Serdeczną owacją witają uchwalono jednomyślnie. 

uc;·estnicy Kongresu m. in. · w dalszym ciągu obrad u­
wystąpieme młodego kato. czestnicy Kongresu dokonuią 
lika, studenta francuskie-. wyboru rady SFMD. Jako 
go, J. Grennot, który przedstawiciele mlodzieży poi. 
oświadcza że Kongres prze- skiej do rady weszli: Pilawka, 
konał go 'o tym, iż młodzież Ludkiewicz, Drogosz, Wilko­
katolicka może i powinna mirska, Feliksiak i Kleszcz:. 
walczyć o pokój wraz z mlo- Przemówienie końcowe wy-
dzieżą komunistyczną, socjali- głosił Jacques Denis. 
styczną i młodzieżą innych 
ugrupowań. Na ostatnim posiedzeniu 

Okrzyki na cześć jedności Kongresu obecny był przewod-
1 przyjaźni między narodami n iczący Prezydium Wielkiego 
całego świata wywoluje prze- Zgromadzenia Narodowego Ru. 
mówienie przedstawiciela muńskiej Republiki Ludowej, 
walczącej przeciwko holen- Petru Groza oraz przedstawi­
derskim kolonizatorom mlo. ciele rządu rumuńskiego 1 

dzieży Indonezji. Po przemó- wicepremierem G. Vidrascu 
wieniu obecni na sali młodzi r.a czele. 

W dniu Swięta Odrodzenia 
ludność Warszawy zgromadzo­
na na kortach CWKS mani­
festowała żywiołowo na cześć 
drogich gości z. zaprzyjaźnio­
nej Radzieckiej Ukrainy, go­
rąco oklaskiwała każdy numer 
bogatego programu muzyczne­
go i tanecznego. 

Ukraińskim zespołem dyry­
guje zasłużony działacz sztuki 
ZSRR - laureat Nagrody Sta­
linowskiej Grzegorz Wieriow­
ka. Repertuar Ukrai11skiego 
Zespołu Pieśni i Tańca jest 
bardzo bogaty i urozmai-
cony. Składa się on z 
pie~n! i tańców ludowych, 
1nesm narodów ZSRR oraz 
krajów demokracji ludowej . 
Chór śpiefh m.in.: „W ielkie­
mu wodzowi" Zacharowa, -
„Wołga z Donem spotkała się", 
Wicrjowki - „Złączone dło­
nie" - Olearczyka oraz popu­
larne „czastuszki". Zespól ta­
neczny pod kierown.iclwem 
Kalinina wykonuje tańce luda_ 
we i barwne korowody. Mię­
dzy innymi tańczy słynny ta­
niec ukraiński „Metełyclę", 
„Hucułkę" i „Hopaka". Tań­
com i chórowi towarzyszy 
orkiestra pod batutą Iwana 
Sklara. 
Państwowy Ukraiński Ze­

spól Pieśni i Tańca przybędz i e 
do Łodzi w dniu 2 sierpnia i 
da tylko jeden występ w dniu 
3 sierpnia, o godzinie 19, na 
stadionie „Włókniarza". 

Bilety na występy zesppłu 

rozprowadza ORZZ, Związek 
Włókniarzy oraz „Orbis". (Dalszy ciąg oa str. 2) 

Zamilkły działa w Korei 

% wyk. planu 
na II kw. 

1953 r. 
Miejski Zarz. Przem. 

Terenowego (MZPT) 
MZPT Mat. Budowl. 

(MZPTMB) 
Zw. Sp-ni Prz.em. 

i RLem. (ZSPiRz) 
Centrala Sp-ni Inwa­

lidów (CSI) 
Centrala Prz.em. Lud. 

i Art. (CPLiA) 
Zw. Sp-ni Spożywców 

(ZSS) 

113 

118 

105 

101 

108 

122 
W II kwartale wyproduko­

wano ponad plan znaczną 
ilość artykułów przemysło­
wych, w tym między innymi: 
części zamienne do maszyn 
włókienniczych , narzędzia slu­
sarskie i rzemieślnicze, płyty 
suprema, łóżka dziecięce, wóz­
ki dziecięce, kuchenki i piece 
kaflowe przenośne, wyroby 
gospodarstwa domowego, u­
biory męskie produkcji mia­
rowej, okrycia damskie pro­
dukcji miarowej, pończochy 

I 
damskie, skarpety damskie I 
dziecięce, obuwie, zabawki. 

Mimo w.vkonania i przekro­
czenia planu w zakresie war­i tości produkcji globalnej, jak 

I również w zakresie ilości JJ~O-
dukcji większości artykulow 

I przemysłowych niektóre 
1 jednostki organizacyjne tere­! nowego przemysłu drobnego 

nie wykonały w pełni planu 

NA ZDJE:ClU: żolnierz - bohater Koreańskiej Armii Ludowej 
I 

produkcji wszystkich wyro­
bów. 

podczas odwied~in u d ;:feci. . (Dokończenie na str. 3) 

Amne81ia 
w .Koreańskiej 

Republi~e 

ludowo-Demokratycznef 1 

PEKIN, 30. 7. 
Jak donoszą z Phenianu, 

Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna opublikowała 
dekret Prezydium Najwyższe­
go Zgromadzenia Narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej o amnestii 
z okazji zwycięstwa w naro­
dowej walce wyzwoleńczej 
przeciwko interwentom ame­
rykańskim. 

Na mocy dekretu ułaska­
wione zostają osoby skazane 
na kary więzienia pomzeJ 
trzech lat, jak również wszysl• 
kie osoby skazane na inne ka­
ry, lecz nie osadzone w wię­
zieniu. W stosunku do skaza­
nych na kary więzienia powy­
żej trzech lat pozostały term in 
kary ulega skróceniu o poło­
wę. Umorzone zostaje postę-
powanie sądowe w spra-
wach podlegających ka-
rze z szeregu artykułów wy­
mienionych w dekrecie. W sto­
sunku do amnestionowanych 
osób zatarte zostają skutki 
skazania i przywraca się im 
prawa wyborcze. Amnestia nie 
dotyczy osób skazanych na 
kary więzienia powyżej trzech 
lat za przestępstwa antypań­
stwowe, kradzież i umyślne 
zabóislwo. 



BTR. I GŁOS llOBOTNICZY 31 lipca 19S3 r. (nr 182J 

Polityka rządu NRD Zwłoka w zawarciu Z uczuciem g-łębokie; wdzięcz11ości 

ludzie radzieccy obchodzą zmierza do utrzymania pokoju 
i zjednoczepia Niemiec 

traktatu państwoweeo z Austrią 
BERLIN, 30. T. 

Na środowym popołudniowym posiedieniu Izby Ludo­
wej NRD rozpoczęła się dyskusja nad deklaracj4 pre­
miera Grotewohla w sprawie uchwał rządu NRD 1. 11 
czerwca 1953 r. 

pełne chwały 

SO-lecie KPZR 

obciąża rząd austriacki 
na równi z rządami USA, Anglii i Francji 

Przed r<>zpoczęciem dysku- NRD Johannff Dleckrn1nn. 
1ji Izba Ludowa przyjęła u- Podkreślił on, że frakcja 
chwałę, w której odrzuciła de- LDPD wita politykę nądu 
magogiczną propozycję USA NRD, która zmierza do po-

Nota ZSRR do Austrii 
HOS'ltWĄ, Ił. T. : 

Dala Z9 Jlpea br. esłGnek kole•hua Minlał49ntwa hniw Zal'J'anlcszmib. ZSltlt, 
w sprawie „pomocy" ż.ywnoś- lepszenia warunków zycia 
ciowej dla Niemieckiej Repu- ludności republiki i służy 

Prasa radziecka potwięciła w)ela miejsca plęćdziesiędoleclu Xomunl.stycmej Part11 
Zwią;i,ku Rad7.ieckiego. Dzienniki zamieściły artykuły ucwnych radzieckich.pisarzy, poe­
tów, robotników i kołchoźników, którzy mówią o kierownicr.ej l przewodniej roll par­
tii komunistycznej w 1tworr.eniu a.połeczeńatwa 1ocjallstycr.ne10, w walce o zbudowania 

G. M. Pu11kln, wręcsył •nib•Hdorowt Autrll • Z8Ra, panu Bitebotfowi, not, ~u 
rt.daieelde10, w której e1yt& in;r 111. In.i 

blik.i Demokratycznej, jako dz.ielu umocnienia ustroju de­
manewr prowokacyjno - pro- mo'kratycznego w NiemiPckiej 
pagandowy. Republice Demokratycznej, u-

Pierwszy zabrał głos w dys- trzymania pokoju i zjednocze- komunizmu. 
kusjl w imieniu frakrji Li-. nia Niemiec. . Znany pisarz radziecki Mi-
beralno Demokratycznej Dieckmann poiępił wrganl- chał Swłochow oświadczył : -
Partii Niemiec (LDPD) · prze- zowane przez agentów lmp,- z uczuciem głębokiej miłości 
wodniczący Izby Ludowej nalistycznych prowokacje fa- i wdzięczności masy pracują-

1 sz;ystowsk1e a 17 aerwca. ce nuzego kraju obchodzą 
Stw1erd2.1iąc, te w prze.ulości pełna chwały plętdzlesięclole-

W Iranie 

3 sierpia 
referendum· 

LONDYN, 30. '1. 

Jak już podawaliśmy, rzą1 
irański postanowi! przepro­
wadzić referendum w sprawie 
rozwiązania obecnego Medż.­
lisu (parlamentu). 

Agencja Reutera podaje, te 
referendum odbędzie ~ię w 
najbliższy poniedziałek, tj. 3 
l'ierpnia br. 

popełnione zo&tały pewne btę- cie Komunistycznej Partii 
dy, Johannes Dieckmann pod- k któ j kreślił, iż mimo tych bł~ów Związku Rad,;iec lego, re 

w 1917 r. naród odwa:!:nie po­
rząd NRD osiągnął wielkie wierzył swój los, widząc w 
sukcesy we wszystkich dzie- utworzonej przez wielkiego 
dzinach życia oraz że oprac<>- "Lenina partii •wego jedynego 
wany przez rząd program 
stwarza nowe, rozległe pers- obrońcę, mOll'lcego urzeczy­
pektywy. Mówca stwierdzi!, wistnić jego odwieczne nadzie­
że w celu pomyślnej realiza- je l pragnienia, bezgranicznie 
ej! wielkich i:adań, postawio- wierzącego w niezachwianą 
nych przei rząd NRD, należy słuszność sprawy ogóinonaro­
spotęgować aktywność demo- dowej, w swą żywotną ! nle­
kratycznego bloku i !rontu na- . rozerwalną więź z narodem -
rodowego Nietniec demokra- twórcą żywej upragnionej 
tycznych. 1 ł ś · 

W zakończeniu Johannes przysz 0 C1. 

Dieckmann zapewni!, że LDPD Wszystkie poczynania, 
popiera uchwały rządu NRD i wszystkie dątenla l zamiary 
wraz ze wszystkimi partiami partii I jej ·Komitetu Central­
bloku demokratycznego bę- nego _ kontynuuje Szolo­
dzie walczyła o ich realizację. chow _ mają dzisiaj na celu 

dalsze wzmocnienie siły go­

nasz naród białoruski, gnębio­
ny dawniej przez ucisk spo­
łeczny 1 narodowy, z którego 
wyzwolił tię jedynie dzięki 
partii komunistycznej. 

O dbałołCi partu komuni­
stycznej o każdego prostego 
człowieka mówią L. Wie1ie­
low, l A. Tra!ilatow - starzy 
kadro.w! robotnicy moskiew­
skich zakładów im. Włodzi­
mierza Iljicza (dawne zakłady 
Michel.son~. gdzie w 1918 ro­
ku przemawh1.ł Lenin. Na 
przykładzie naszych układów 
widać - p!sz11 on! - jak 
wielkie środki przeznacza się 
na polepszenie naszych wa­
runków. Z dawnych wars.zta­
tów michelsonowsklch zosta­
ło tylko wspomnienie. W la­
tach pięciolatek wzniesiono 
ogromne, jasne gmachy. W 
oddziałach zainstalowano no­
woczesny sprzęt krajowy, czy­
niący pracę robotnika znacz­
nie Jżejs~ i wydajniejszą. 

„W Aide Memoire z 30 
czerwca br., rząd au•triacki 
stwierdza: 
Rząd federalny uwda 1.a 

ku Radzieckiego 1n1tytucje możllw" do przyjęcia upro. 
naukowe zwołały Fpecjalne ponowaną przez rząd radzio!C­
sesje 1 konferencje naukowe. ki drogę rokowań dyploma­
W dniu 29 bm. w Akademii tycuiych w sprawie traktatu 
Nauk Turkmeń11dej SRR od- państwowe10 1 ma nadzieję, 
była 1lę konferencja naukowa że wsz:echstronna wymiana 
poświi:cona pięćdziesięcioleciu . po1ląd6w dokonana w tej 
II Zjazdu partii. W konferen- I drodze doprowadzi do szyb_ 
cji uczestniczyli uczeni Turk.. l kiego ~warcla traktatu pail.. 
menlstanu, wykładowcy wyż_ stwowego" 
1zych uc?elni, intelicencja z powytszego ośw!aticzen\a 
A11zchab1du. rządu austriackiego W}'nika, 

W Rydze odbyła llę połą- te ustosunkowuje 1lę on po­
czona sesja nauko" a in 'yt11- zytywnie do propozycji rządu 
tu historii partii przr KC Ko- radzieckiego, aby kwestia 
munistycznej Partii Łotwy, austriackiego tr~ldatu pań­
Akademą Nauk Lotewskiej stwowego zoątała rozpatrzona 
SRR, un1wenytetu i szkoły w drodze odpOwiednich rolco-
partyjnej. wań dyplomatyc~nych. 

W dniu SO lipca w Moskwie J'ed.Mkze rząd austriacki nle 
odbył• alę saeja naukowa z:or- wspomniał przy tym, dlacze10 
ganlzowana przez Instytut począwszy od wiosny 1952 r. 
Marksa - Engelsa - Lenina sprawa rozpatrzenia austriac_ 
- Stalina. kiego traktatu państwowego 

Niedziela w USA 

Robotnicza Łódź wita 
spodarczej i obronności kra­
ju, utrzymanie i utrwalenie 
pokoju nft całym świecie, pod­
niesienie na jes:r.cze wYh1y 
por.Jom stBle rosnącego dobro­
bytu maa pracujących. 

Z oiiromną rnilośctą 1 dumą 
obchodził naród radziecki 
pięćdzlesięc!olecle partii ko­
munistycznej, W zakładach 
pracy, w instytucjach, w koł­
chozach odbywały sic poiia­
dankl o znaczeniu II Zjazdu 
SDPRR, o walce part!! komu­
nistycznej o dyktaturę pro­
letariatu i o zbudowanie ko.. 
munizmu, o nierozerwalnej 
więzi partii z narode.n. 

za\\·arcie rozejmu w l\orei 
Naród radziecki, pełen w!a­

Stalinowskich - mówiła mlo- ry w swoj" tytaniczną potę• 
dzieżówka Jadwiga Czapkie- gę 1 niewyczerpaną &iłę par­
wicz - staraliśmy slę praco- tli komunistycznej - awojego 
wać lepiej i wydajniej, wie- kolektywnego wodza I czoło­
dząc, ie to pomna~a siły po- wego oddziału - łmiało pa­
koju. Zwyci~stwo bohaterskich trzy w przyszłość, w której 
Kweańczyków italo się zwy- czeka 10 całkowite zwyclę­
cięstwem i naszym, zwycięs-

(Dokończenie ze str. 1) 
I 

1U.nowila prze9ła~ do swych 
koreańskich przyjaciół list, 
w którym pisze m. in.: 

„My, załoga ŁZPO im. For­
Miskiej w Łodzi, będ1iemy 
je!'zcze lepiej i wydajniej pra­
cować:, gdyż rozumiemy, że 
sv.oją pracą możemy zapewn ić 
naszym i waszym dziociom po­
kń, i szczęśliwą przyszłość. 
Ofiarną pracą pragniemy dać 

1wój wkład w dzieło utrwale­
n.a pokoju. Życzymy wam, a­
byście jak naJszybciej odbu­
dowali swój piękny kraj tak 
barbarzyńsko zni..izczony przez 
amer~kańskich najeźdźców". 

ZPB IM. DZTERZYNSKIEGO 

Nieraz Jut zbierali 6lę w tej 
sali, nieraz już wzno~ili okny­
ki: „Niech żyje pokój!", „Niech 
tyje przyjaźń międ7.y naroda­
n~i w walce o pokój!". 

Wczoraj zaloga ZPB lm. 
Dz1er7.yńskiego wznosiła także 
te hasła. Glosy przepełnione 
nieprzebraną falą radości 
zwyciężył obóz pokoju, zwy­
c•ężyl naród koreańskl. Umil­
k!v działa artyleryiskie, u­
cichł warkot bombowców ame­
rykańskich. 
N a wieść o z.a przestani u dzia­

ł~i' wojennych w Korei, o 
podpisaniu rozejmu, raźn'ej, 
weselej załomotały krosna. 
Kc.mtinikety podawane z ra­
diowęzła, przeplatane we90ły­
mi, mówiącymi o pokojowym 
budownictwie piosenkami, do­
dawały ochoty do pracy. Ci­
che l>Ol'tanowienie zagośC'ilo w 
sercach setek robotników -
więcej przęd7.y, więcej tkani­
nv. W warkocie ma.oi:yn, w ło­
mocie · krosien przenosiły się 
do odleglego o tysiące ki­
lometrów Panmundi.onu wią-, 
zanki życzeń - szczęścia, o­
wocnej pracy na nowej, poko­
jowej drodze życia. 

Nieukrywane uc1.ucia radoś­
ci przynie.lli ze sobą robotnicy 
do sali zebrań. Twar;i;e były 
rar!OGne, szczęśliwe - szczęś­
ciem bratniego narodu. 

Jadwiga Kryń.ska, wzruszo­
na, mówiła: 

- Odbudowaliśmy ojczyzrn:, 
m~my jasne, sloneczne m:esz­
k~nia, nowe szkoty. Mu8imy 
umieć ich bronić. A naszym 
orężem w walce o pokój - to 
praca, coraz leps...a1 coraz 
wydajniejsza. 

Robotnicy ZPB Im. Dzler­
eyńskiego nie rzucają stów na 
wiatr. Za loga przędzalni śre­
dnioprzędnej 25 lipca wykona­
ła tylko 97,72 proc„ a 29 lip­
ca osi'ł~neła już 100,rn proc., 
tkacze 25 lipca wykonali swój 
dzienny plan w 101,96 proc„ a 
29 lipca w 104.4 proc. Oto \V)'­

ruzy umiłowania pokoju, oto 
w~· razy rado~ci z odnie:;ione­
go zwycięstwa. 

ZPB IM. STALINA 

Wprost od warsztatów pra­
cy zeFZły sie na uroczyst~ch 
masówkach załogi wszystkich 
oddziałów produkcyjnvch ZPB 
im. Stalina. Na mas/)wk\ z D'­
kazjl zawarcia rm.eirnu w 
Korei przyszły wprost od 
swych warsztatów prządki, 
pomagaczk!. tkaczki, perrnnel 
maji<terskl. inżynieryjny i pra­
cownicy biura. 

Na twarzach zebranych wi­
dniały uczucia wzruszenia, r~­
doścl i dumy, że obóz poko1u 
odniósł zwycit:stwo. że w Ko­
rei panuje już pokój. 

- MY. mlodzie:i; Zakładów 

twem wszystkich ludzi pracy. stwo. 
W rezolucji, którit podpisa- o wielkiej wierności narodu 

ta załoga oddziału „C" ZPB ukraińskiego sprawie Leni­
im. Stalina czytamy między na, sprawie partii komuni­
innymi; stycznej mówi ukraiński poe-

„Caly naród polski, • W ta Mikołaj Bażan. 
tym i załoga naszego zakładu, 
prz.esyła W11m, braci11 koreań- Naród ukraińslj:l chlubi 1lę 
scy gorące, proletariackie po- tym, że w Uad za wielkim na­
zdrowien!a, życząc sukcesów rodem rosyjskim poszedł u 
na oczekującej Wu nowej partią komunistyczną drogą 
drodze, drodze odbudowy i liOCjalizmu. 
zjednoczenia całego narodu . 
koreańskiego. Zapewniamy' Troskhwość partii o fzcz~-

W dniu 29 bm. w szerea:u 
zakładów i fabryk Moskwy o_ 
twarto wystawy poświęcont 

II Zjazdowi SDPRR l pieć­
dziesięciolcciu Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec... 
kiego, 

Wystawy poświęcona pięć.. 
dziesięcioleciu Ko1.nunl~tycz.. 
nej Partii Związku Radiiec.. 
kiego otwarto również w Ki.. 
jawie, Lwowie, Gorkim, Kali­
ninie, Iwanowie, Symferopolu 
i innych mia'stach ZSRR. 

Z okazji pięćdzie1\ą1.1olecla 
Komumstycznej Partii Zwią1-

- Do wteczoro pruc%lJtaf driecłom fraomenc s Pl1m.a 
lu„, fo w wezm, udzial w t11nczowaniu Mmzyna. 

(,,Di kobra z") 

Was, że i w dals?:ym ciągu ście narodu - stwierdza Pl­
będz.iemy stać na straży poko- \ ~ar'!_ białoruski P. Gleb ka -
ju, realizując pod przewodem odczuwa szczególnie głęboko 

partii nasze pokojowe, so- ~============================================~====================================================~==U cjalistycme budownictwo". F. 

ZWANN -A-ll 

Licznie zebrana na muów­
ce załoga ZWANN - A-11 za­
manifestowała swą radość: z 
powodu zawarcia rozejmu w 
Korei. 

Po referacie pierwsi.a głos 
zabrała Irena Slarska, która 
powiedziała: 

- Zwycięstwo odniesione w. 
Korei, jest na8zym zwycięs­
twem, jest zwycięstwem całej 
postępowej ludzk,ości. My, ko­
biety, żony i matki, najlepiej 
doceniamy dobrodziejstwo po­
koju, Serdecznie ubolewamy 
nad stratą koreańskich mę­
żów, synów, braci i iióstr, 
bestialsko pomordowanych 
przez zbrodniarzy amerykań­
skich i lisynmanowsk1ch. Prze­
syłamy nasze szczere wyrazy 
w~pólczucia kobietom koreań­
skim. Nie chcemy wojen, nie 
chcemy przelewu krwi na­
szych mężów i dzieci, będzie­
my walciyć: o sprawiedliwy 
pokój na świecie. 

Robotnik Stanisław Dobroń 
powiedział między. lnnyml: .. 

- Pod naciskiem op1rui 
światowej i nieugiętej poko­
jowej polityki obozu antyim­
perialistycznego ze Zw1ąz.kiem 
Radzieckim na czele, zbrod-

• ni arze amerykańscy musieli 
zaprzestać działań wojennych. 
Zwyciężyła idea pokoju, zarze­
wie wojny zostało stłumio­
ne. Bohaterski naród koreail­
~ki prowadził wojnę sprawie­
dliwą w obronie niepodległoś­
ci i suwerenności narodowej. 
Dziś święcimy razem z nimi 
sprawiedliwe zwyci11stwo. Mo­
żemy być dumni, że naród 
polski udzielał za\':'sze popai:­
cia walczącej Korei, a obecnie 
nasi' delegaci, wchodzący w 
skład komisji kontrolnej, bę­
d!i czuwać: nad. .przestrz.ega­
niem postanowien rozeimo­
wych. B~zlemy nadal wzma­
cniać twórczą prac11 oboz po­
koju, a przez · to utrwalać po­
kój na świecie. 

Anna Lachiewicz oświad­
czyła: - Ognisko agresywnej 
wojny w Korei z.ostał.o uga~zo­
ne, ale knowania 1mpenal1-
stów mają jeszcze m1e1sce w 
wielu zakątkach kuli ziem­
skiej Pokój jednak zapanuje 
na pewno na świecie, bo mi­
liony ludzi wszystkie swe si-
ty oddają jego spr.awte.. . 

Po odczytaniu rezoluc.h I li­
stu do na.rodu koreallskiego 
bohaterskiej armii ludowej, 
na sali długo rozbrzmiewały 
okrzyki na cześć pokoju, Ko­
munistycznej Partii Zwi~zku 
Radzieckiego l zwyc1ę!k1ego 
narodu koreań9kiego. 

BEZSILNI WOBEC SŁUSZNEJ SPRAWY 
A więc znów świt pokoju wscho­

dz.i nad ziemią koreailską . N !l 
linii trontów syinał dany przez 
trębaczy, obwleszczajqcych przer­
wanie ognia, przywitany zosta~ 
przez żołnierzy obu stron 1romk1.m1 
wiwatami. Opuszczono bunkry. 1.1e­

mianki podrzucano w górę czap'<.i 
wojsko;ve, automaty. żołnierze 
amerykailscy zabrali się ze szczegól­
nym zapałem do niszczenia umoc­
nień na linii zdemilitaryz<Jwanej. 
z twarzy żołnierzy przebijało 
szczęście. Zołnlerze amerykańsry 
pili whisky, tańczyli I śpiewali. bo 
dźwięk trąbki opwieszczającej ro-
1ejm oznajmił im, iż uchronili skó­
rę, że nic im. więcej .nie ~rozi.. Zoł:­
nierze koreanscy tanczyli, śp1ewah, 
pili wódkę ryżową, nie tylko d!a­
tego, że rozejm przynosi 1m l ich 
rodzinom bezpieczeństwo, ale przede 
wszystkim dlatego, że obronili oj­
czyznę przed atakiem najpotęinl1>i­
szego mocarstwa świata imperiali.. 
stycznego. 

l\zucono na ich kraj, na 110 tysię­
cy kHometrów kwadratowych 
wszystkie potworne mechanizmy, 
jakie produkują stalownie, fabryki 
czołgów i samolotów bm.nbowych. 
laboratoria chemlczne, bakteriolo_ 
giczne, biolo0 :czne - ~.szystko co 
dać może nauka wprzęgnięta w ;łut... 
bę śmierci, w służbę irr.perialistycz.. 
nej agresji. W roku 1952 bombowce 
amerykańskie zrzuciły na Phenian I 
jego przedmieścia 52.380 bomb róż.. 
nego kalibru. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że terytorium Phenianu nie 
przewyższa 52 kilometrów kwadra­
towych, okaże się, że na każdy kilo­
metr kwadratowv tego miasta z.rzu­
cono tysiąc bomb, 

W ciągu 3 lat i 33 dni płynęły do 
Stanów listy od amerykańskich pie­
churów lotników, 1J.aryn11rzy, 
świadc~ące, że laboratoria imperia­
listyczne ! kuźnie śmierci przeobra­
żały nie tylko stel, wolfram, molib­
den, chlor, sodę i naftę w narzędzia 
mordu, ale że i umysły ludzkie, u­
ll1,vsty amerykańskiej mło"'ie7.v ule­
gły skażeniu jadem fas1ystow~kiPj 
poii:ardy do człowieka, jaJem okru­
cieństwa. 

Porucznik lotnictwa USA. Henry 
Nielson, pisał z Korei do ojca w ,io.. 

czątkach 1951 roku: 
„Fajną miałem zabawę! Rzucalem 

bombv napalmowe I rakietv oraz 
ostrzeliwałem z 50 mm działka 
małą wysepkę". 

Ale w kilka miesięcy póź"iej ten­
że aam Nielson pisał: 

Zrobiłem coś, czego nigdy nie 
m;ślałem, że uobię. Sądziłem. te 
mam mocny fołądek, ale zrobilo mi 
się mdło 1dy widziałem ludLI roz. 
rywanych na kawałki prz·~ 50 mm 
działka pokładowe". 

Przed zestrzeleniem za§ Nielson 
zdążył napisać: 

Mam już po uszy tej 'VOjny I 
m;dlę si~. aby traktat rozejmowy. o 
którym piszą, został ~awrrty jak 
najprędzej, zanim nie wiado no po 
co znowu stracimy tysiące Amery­
ka0nów. Gdyby tak można było wie­
dzieć, że walczymy za własny kraj 
albo za tych, których mamy w do.­
mu, bylibyśmy bardziej waleczni. 
Niewiele zrobimy tutaj dobrego, ale 
może jednak niektórzy z nas zdo­
łają powrócić do domu, gdzie jest 
nasze miejsce". 

Porucznik Nlelson zginął nie do­
czeka wszy podpisania r;,zejmu sa­
botowanego i rozkazu Waszyngtonu 
przez admirała Joy i generała Har­
risona w ciągu dwu lat żmudnych 
pertraktaci!. Ale setki .tysięcy ta~irh 
Amerykanów jak N1elson dozyło 
dnis rozejmu, krzyczało głośno. ~­
machując chustkami ku pozyc)om 
koreańsko-chińskim: 

„Niech żyje pokój! Dość mor­
derstw!" 

W ciągu trzech długich lat wojny 
setki tysięcy Nielsonów nauczyło się 
respektu przed bohaterstwem, wy­
trwalością, bezgraniczną odwagą 
koreańskich i chińskich żołnierzy. 
Na własnej skórze uczyli się, że nie 
są tak silni, by złamać umiłowanie 
wolności narodu żyjącego na obsza­
rze 90 razy mniejszym niż Stany 
Zjednoczone. Naukę tę ujął były 
ameryka6ski minister obrony, g1>n. 
Marshall, w następujących słowach: 

Mit rozwiał się. Okazało się, że 
ni~ jesteśmy tak potężnym ~rajem, 
za jaki nas uważano". 

Podpisanie rozejmu przyjmowano 
z radością na wszystkich kontynen­
tach. Jedynie mała grupka Judzi wy­
raża swoje niezadowolenie. 
Głównodowodzący armią USA w 

Korei, gen Clark. oświadczy! chl<Jd. 
no po podpisaniu traktatu rozejmo­
wego: 

Nie odczuwam w tej chwili żad. 
ne'iw podniecenia ... " 

Redaktor amerykańskiego koncernu 
prasowego Scripps - Hllwarda. 
Ludwell DonnY,. napisał z żalem : 
Rozejm koreański nie jest ZWY­

~ięstwem, lecz impasem.„" 
Czyją opinię wyrażają ci pano_ 

wie? 

Wypowiadają oni myśli 1 uczucia 
tych kół, dla których wojna w Ko.. 
rej stanowiła źródło olbrzymtch 
zysków. Wszak jeszcze na samym 
początku rokowań o rozejm, w gru­
dniu 1951 r., gazeta „New York 
Post" pisała, że nawet prowadzone 
przedtem rozmowy o pokoju „prz:v­
prawiają o drżenie bussinesmanów, 
bankierów i polityków na terenie 
naszego kraju", ł stycznia 1952 r. 
amerykańskie pismo „Christian 
Science Monitor" doniosło, że plan­
tatorzy bawełny na południu USA 
uważają kontynuowanie woiny w 
Korei u jeden z najważniejszych 
czynników zapewniających wys0-
kie ceny bawełny, Gazeta pi~ała: 
„Należy zawsze liczyć się z możli­
wością nieoczekiwanego zawarcia 
pokoju w Korei. Pokój I wysokie 
ceny bawełny - to rzeczy, które nie 
mogą iść w parze". 

I właśnie w imię w,tsok!ch cen 
bawełny w imię dodatnich bilangów 
„Bethleem Steel", w imię podboju 
świata planowanego przez imperia­
liitów, porucznik Nielbon i setkJ 
tysięcy jemu podobnych rouywa!O 
w kawały ciała koreańskich chło­
pów i ich dzieci z 50 mm dział po_ 
kładowych, mordowało jeńcow w 
Kożedo, zrzucało pociski bakteryj_ 
ne, obrzucalo pozycje ·ojsk kore­
ańskich ! chińskich w Czorwon i 
Sangniong pociskami z gazami tru­
jącymi. 

Ale bohaterst:y obrońcy Korei na 
każdy cios odpowiadali ciosem. 

Nie zamilkły fabryki K'Jrei, nie 
zawieszono nauki w sz..kolach, choc 
szkoły przeniesiono do podziemnych 
grot. Transport koleiowy i samo­
chodowy funkcjonował bez przerwy 
pod ulewą bomb. żaden P'-Ciok im­
perialistyczny nie był w ~tanie 
przebić tarczy męstw11, oti.ft.noścl I 
miłości ojczyzny. Armia napastni­
ków była bezsilna wobec tej potęgi, 
jaką jest ludzkie serce ożywione u­
miłowaniem swojej ojczyzny; •1ł~ 
moralne i ideowe żołnierza Koreań_ 
skiego i narodu koreańskiego od­
niosły wspaniałe zwycii:s'wo. 

M!t o rzekomej mh1żdżącej prze­
wadze armii amerykańskiej uzbro. 
joneJ po zęby. wakzące) mt?tOdami 
hitlerowców rozwiał się. Narody 
widzą. że ich sily są uiezmierzone 
i przewyż~zają wielokrotnie swoją 
mocą wszystko, co może dać 91ła 
razem wziętych eskadr tmperillłi­
stycznych bombowców. pan<.>erni­
ków 1 artylerii. Taka jest lekcja .. 1a­
ką wynoszą narody z lat straszli­
wej wojny w Korei. 

F. M. 

ulega zwłoce, a przeclet od­
powiedzialność z.a w1pomni•­
n\ 1.wl<>kę spoczywa ró-.'(nlet 
na rz:ąd:r:le Austrii. 

Na mocy uchwał konfe.. 
rencjl poczdamskiej 1. 194~ r. 
i pery1kiej 1e1ji rady ,ninl­
atrów 1praw zagranlcznycb 
USĄ, Anglii, .Francji 1 ZSRR 
1 cz.erwca lD•g r„ projekt. 
traktatu państwowego 1. Au­
strią, 1 wyjątkiem kliku 
mniej Istotnych artykułów 
został uzaodniony. Mimo to 
rządy USA, Wielkiej Bytanli 
i Francji, wbrew osiągnięte­
mu poprzednio między czte­
rema mocarstwami porozu­
mieniu w sprawia projektu 
traktatu państwowego :i: •• u­
strią, pnedataw!ły w marcu 
19~2 r. tzw. „skrócony tnk­
tat", który tosta! opracowany 
bez udziału Związku Radziec­
kiego i który - jak to 1twier­
dz1tł niejednokrotnie n;ąd ra­
dziecki - nie może lłużyć 
sprawie uregulowania proble-. 
mu austriackiego. 

„Skrócony traktat" pozostaje 
przede WIZY•tklm w sprzecz­
nośei 1. mosklewskll. deklara­
cją w sprawie Austrii z 1943 r. 
odbiegając w IZMegu waż­
nych postanowień ,1warantu­
i'lcych prawa demokratyczne 
narodu austriackiego od tek­
stu artykułów austriackiego 
traktatu państwowl'go, uzgod­
nionego między USA, An&lią, 
Francją I ZSRR oraz uznane­
.Io w swoim czasie pr:i:ez nąd 
austrlacki. 

Niesposób równie! pomln4ć 
faktu, te „skrócony traktat" 

łr•ktatu austrlacldeeo, uqod­
niony między czterema mo­
caratwami w i:aaadnlczycb 
artykułach jui w 1H9 r. l u­
znawany do vńo1ny 1952 r. 
przez rząd a ustriackl. 

Z powYższego wynika, ie 
dążąc do ustąpienia uzco­
dnioneco uaadn!czo projektu 
pań$twowe10 traktatu .z Au­
strią przez tzw. „1kr6cony 
traktat", opracowany przez 
trzy mocarstwa bez udiiału 
ZSRR i z jawnym pogwałce­
niem interesów Związku Ra­
dzieckle,10, rzl!d Austrii na 
równi z rządami USA, Anglii 
l Francji ponosi odpowie­
dzialność ui zwłokę w zawar­
ciu tfaktatu państwowego 1 
Austrią. 

W związku :s powyższym 
rz,d radziecki byłby wdzięcz­
ny rządowi austriackiemu z.a 
poinformowanie go, czy na­
dal popiera projekt „skróco­
nego traktatu" i czy pozosta­
je w mocy oświadczenie rzą­
du austriackiego w Aide Ma­
moire z 31 lipca 1952 r., iż 
dallze rokowania na bazie 
zandniczo uzgodnioner:o po­
przednio projektu traktatu 
państwowego aą niemożliwe. 
Odpowiedź rządu austriackie­
go na postawione pytania nie 
może nit mieć znaczenia dla 
dalszych rokowań w sprawie 
traktatu austriackiego. 

Pan Blschoff oświadczył, te 
treś~ powyższej noty rządu 
radzieckiego przeka:i;e rządowi 
austriackiemu. 

pozostaje w jawnej 1przeczno- ------------­
ŚCi z uchwałami poczdamski-
mi, jak również z porpzumie-

1 niem citerech mocar~tw w 
. sprawie ważnych politycznych 
I i ekonomicznych zagadnleil Radziecko 

- greckie 
stosunki 

handlowe 

dotyczących Austr!l, a osiąg­
niętym na konrerencjl mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, Anglii i Francji 
w czerwcu 1949 r., które to 
uchwały 1 porozumienia po­
przednio akceptowa/ również 
rząd austriacki. „Skrbcony 
traktat" narusza prawa Związ­
ku Radzieckiego, m.ln. w !to­
sunku do tzw. byłych akty­
wów niemieckich w Austrii, 
przewidziane w wYżei wYml•-
nionych porO'l!umleniach oraz W wyniku konferencji i:e­
w • uzii:odnionvch artykułach newskiej w 1prawie rozwoiu 
projektu 1u~triac:-kiego trak- h•ndlu między Wschodem a 

· tatu pań•twowego. Zachodem, zwołanej w kwiet-
Tymrza~em w Aide Memo- niu br., przez europejski ko­

lre l Il lipca 19112 r., rozesła- misję gospodarczą C1NZ, ro:r;­
nym '\'1.-;zy~tklm państwom na- poczęły się w końcu maja w 
leżącym do ONZ, rząd au- Atenach radziecko - greckie 
striackl, opowiadając się za rokowania handlowe. W dniu 
„skróconym traktRtem", o- 28 lipca br. rokowania te :ia­
św!adczyl, że „dal~7e rakowa- ko.ńczyły się podpisaniem 
nia na b:izle etarego projektu przez Związek Radziecki i 
traktatu państwowego Sił nie- Grecję ukladu handlowego 1 
możliwe". Jeszcze przed opu- płatniczego, 
blikowaniem tego austri<1c-
kie10 Aide Memoire, dnia Układ przewidujt wzajem-
24 maja 1952 r. mini- ne dostawy towarów na okres 
ster spraw zae:ranlcznych 12-miesięczny przy zastoso-
Austrll Pan Gruber złożył waniu rozrachunku clearin­
oświadczenie, że „Austria go- gowego. Związek Radziecki 
towa jest prowad?ić t'okowa- będzie ek~portowal do Grecji 
nia na bazie z 1952 r., lecz przetwory ~aftowe, antracyt, 
bvnajmniei nie na bazie r. drewno i. inne towary, Grecia 
1949 r.". Powyższe oświRdcze- d?starcza<.> będzie. ZSRR tyto­
nia rządu austriackiego od-1 niu, bawełny, ryzu innych 
rzucają projekt państwowego towarów. 

Klęska De Gasperi'ego 
zwycif!łslwem 

włoskich wyborców 
Kierownictwa l fl'UPY parlamentarne wszystkich 

stronnictw zwołały posiedzenia, na których omówiona zo­
stanie sytuacja politycZll<I. po upadku rządu De Gasperi'ego. 

wszystkie dziennik! umie- względnie utworzyć rząd, lttó-
szczają komentarz na temat ry potrafiłby uszanować wy­
wyn!ków glosowania w Izbie niki wyborów i zrozumieć dą­
deputowanych. Dziennik „Uni- tenie do przemian. które zna­
ta" w artykule wstępnym Jaz.Io wyraz w tych wybo­
stwierdza: „Sromotna klęska racb", 
De Gasper!'ego stanowi przede -·~-~----------­

Znamienne 
o•wiadczenie 

egipskiego 
wicepremiera 

Agencja 
z Kairu: 

MOSFW A, 30 i. 
TASS donosi 

-. 

wszystkim wielkie zwycięstwo 
wyborców włoskich, prostych 
ludzi, oburzonych panowa­
niem klerykałów I czuiących 
wstręt do korupcji grup rzą­
dzących.„ Glosowanie w dniu 
28 lipca jest nie tylko donio­
słym wydarzeniem w tyciu 
parlamentarnym, lecz również 
odzwierciedleniem sytuacji 
panującej rzeczywiście w kra­
ju. Aby zapewnić w całej peł­

ni powrót do prawor1.ądności 

demokratycznej, należy bet-

Czasopismo egipskie „A 1-
Tahrir" podaje. że wicepre­
mier I minlster spraw we­
wnętrzny<:h Egiptu, Naser, 

Prognoza pogody 

komentuiąc wiadomości pra­
sy. ze Stany Zjednoczoue usi­
łują przekon~ć Egipt. aby 
przyjąl „pomoc woj~koy,ą, 

Jak podate PIHM - na ogl'>ł techniczną i finansową" w za_ 
chmul'nO. mleiscamł p1zełotne 1

1 
mian za udział El!iptu w .o-

opańv t bul'ze Tempe1·atura w • W h' 
,,,.8nicach oń 20 sl. na wvhrzeżu bronie środkowego se Il-
do około 28 st na oołurl111owvm· J du", oświadczył: „Egipt nie 
wschod1te kl'atu Wlatrv •lahe z przyłączy się do żadnego no.. 
kłerunl<ńw zmiennych. przewa:i· jU „ 
ni• uchodnle. wego so szu • 
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Usunąć braki 
akcji skupu zboża 

ZYCIE PARTII 

Jeszcze raz o 
' AłlkOREłPOMlftcf 

·i;~~ == 
pracy ::mląca rada k:S§e~e~r~~=·s--, 

W iminie Gidle, w powiecie 
radomszczańskim, jest wielu 
przodujących chłopów, kto.. 
ny w terminie wypełniają 
swe obowiązki wobec pań­
stwa. Do nich należą Józef 
Mędak, wlaliciciel 4,10 ha zie.. 
mi w gromadzie Chrostowa, 
Wlady&ław Chm:elarz (3,25 
ha) z: Gidel, Edward Niedź­
wiedzki z Kotwina, Włady_ 
sław Kowalski z Górki i inni. 
Rolnicy ci wiedzą, ie termino.. 
we wykonywanie dostaw dla 
państwa jest ich patriotycz.. 
nym obowi;\zkiem, ich wkla_ 
dem w dzieło budowy rados­
nej przyszł<l~i naszej ojczyz.. 
ny. 

Obok chłopów, którzy ofiar­
nie wypełniają swe obowiąz­
ki wobec ludowego państwa, 
n, i tacy, którzy, mimo ż.e w 
pełni korzystają ze wszyst... 
kich dobrodziejstw, któ1e 
pracującym chlapom dał11 
wiadra ludowa, swą wrogą 
postawą utrudniają nasze po­
kojowe budown!ctwo. 
Weźmy na przykład Józet11. 

Ociepę, właściciela 10,48 ha 
J:iemi w gromadzie Gidle 
Dzi~i temu, że władzę VI 
Polsce ujęli w swe rE;ce roboL 
nicy i chłopi, Ociepa wy­
kształcił synów. Jeden z nich 
jest lekarzem, drugi skmiczyl 
szkołę średnią i pracuje w 
spółdzielni „Gidlanka". Oby­
dwaj maj4 zapewnioną prac~ 
i chleb. Ojc!ec ich, miast byc 
wdzięczny władzy ludowej j 

świecić przykładem innvm 
chłopom w wypełnianiu !)<).. 
winności względem państv- a, 
obowiązków swych nie W?­
pełnia. Zalega on jeszcze z 
do!tawą UH8 kg zboża, l.!135 
kg ziemniaków i 1.635 litrów 
mleka za rok ubiegły. Bieżą_ 
cych planów dostaw żywca 1 
mleka równ,iei nie wypełn:a. 
Podobnie postępuje StanL 
sław Chrostowski z Wły.11ic, 
który zalega z dostawą ziem­
niaków i mleka, • Kazimi<>n 
Mirowski, syn Błażeja z Gi-

del, Antoni Jarecki i Włady­
sław Pasek ze Strzałkowa. 
Ogółem w roku biei:ącym 

z obowiązkowych dostaw 
:iywca w zaplanowanym ter -
minie nie wywiązało się 2'1 
chłopów. Lekceważenie przez 
nich obowiązków sprawiło, ze 
gmina Gidle wykonała pół­
roczny plan dostaw żywca w 
~6 proc. Prezydium GRN oraz 
P,minna delegatura Mini1ter­
stwa Skupu uważają, że Jicz­
b3 ta jest zadowalająca, 1Jyż 
brakujące 4 proc. do planu nie 
ma znaczenia. Jest to nie­
dusine stanowisko. ZnajduJe 
ono dalsze potwierdzenie w 
fakcie, że za uchylanie się 
od wykonania tegorocznych 
planów obowiązkowych do­
st;;w w gminie Gidle nie U­
karano nikogo. i'iakria~t dh1-
ga jest lista wniosków o uka­
ranie za zaległości w ub. roku. 

Towarzysze z gminy Gidle! 
Takie postępowanie z was"?:ej 
strony, brak zainteresowa­
nia dla spraw pierwszorzę:i. 
n~j wa1i jest karygodnym 
niedbalstwem. Odpowiedź, że 
Prezydium PowiatQwej Ra.dy 
Narodowej nie zawiadomilo 
gminy, że ono jest odpowie. 
clzialne za niewyegzekwowd­
nie kar, nie usprawiedllwia 
was. 

Oczywiście, te winę tu po­
nosi również Prezydium PF.N 
w Radomsku, bowiem jego 
obowiązkiem jest zawiadomić 
gminę, co uczyniono z nad11-
slanymi wni<iskami. Ale !Id}· 
tego w pow~ecie nikt nie ·'­
czynił, należało o tym przy_ 
pomnieć, lricrytykować pracę 
kolegium -0rzekająceg-0 przy 
Prezydium PRN. Takie bez.. 
duszne czekanie w mniema­
niu, że ostatecznie swój oba.. 
wiązek wypełniło się, tzn. 
wysiało się wnioski, jest do­
wodem, że Prezydium GRN 
w Gidlach traktuje swą pracę 
co najmniej niewłaściwie. 
Drugą sprawą o której za­

równo w Prezydium GRN, jak 

i w gminnej delegaturze Mi­
nisterstwa Skupu nikt nic nie 
wie, jest sprawa niewywiązy_ 
wania się na bieżąco poszcze­
gólnych gospodarzy z obo­
wiązkowych dostaw mleka. 

instruktorów dzielnicowych 
Przyczyną tego jest fakt pro- Przed kilku dniami (patrz 
wadzenia kartotek dostaw „Głos Robotniczy" nr 176) za­
mleka nie przez gmi!lnego in- mieściliśmy artykuł o pracy 
struktora . mleczarskiego, lecz I instruktorów KD Sródmieście­
przez ~ow1at.owy Zakład Mk~- Prawa. Jak przedstawia się 
czarsk1 w Ra~omsk_u. lnstruk- działalność instruktr>rów Ko­
tar mJec~arsk1 musi czekać .na mitetu Dzielnicowego śród­
nadesłan1e wykazu zalegaią- mieście Lewa' 
cych rolników z PZM. Taka : . · . . 
organizacja utrudnia pr.łcę PowazneJ pomocy udz1elaią 
tak instruktorowi jak j frezy_ instruktorzy KD grupom par­
dium GRN, gdyż codzienna tyjnym w Zakładach im. Du­
koptrola dostaw jest nlemoL bois. Bezpośredni kontakt z 
Uwa. Apelujemy więc pod członkami partii i organizato­
adresem PZM w Radomsku, rami grup wpływa na wzrost 
aby system ten zmienito. aktywności towarzyszy w wal­
N1e,ch ka~totekl wrócą do ce o plan. Nie przypadkowo 
cn:my, gdyz tylko wtedy bt:

1
- I załoga Zakładów im. Dubois 

dz1e IX'łna i:nozllwo~ć kontro.! wybiła się na czoło w prze-
wykonywania plano~ doshw I myśle bawełniany Instruk-
mleka i natvchm1astowe110 I . Il1_· . 
reagowania Prezydium . GBN ' tor Wydziału Orgamzacy]Ile10, 
w wypadku niewypełniania tow •. Władysław Zarębski, do. 
przei PQszczególnycn rolników po~ogł w czasie wyboróy; or. 
tego obowiązku. gamzatorom grup partyJnych 

w opracowaniu referatów 
sprawozdawczych, zapropono­
wał - na. podstawie doświad. 
czeń innych <>rgainizacji -
zorganizowanie wz-0rcowych 
zEbrań sprawozdawczych. któ­
re wiele naµczyły towarzyszy. 
Również kierownik Wydziału 
Ekonomiczne-go KD, tow. Jan 
Bednarek, przebywa często w 
salach produkcyjnych, intere­
&ując się pracą agitatorów o­
raz: rozwojem propagandy po­
glądowej. 

• • • 
Obecnie w gminie Gidle 

kończą się :iniwa. Dokonano 
już wymiaru obowiązkowych 
dostaw zbóż na rok 1953 i za­
wiadomienia o dostawach s:t 
już rozesłane do chłopów. 
Przed Prezydium GRN i ca_ 
łym aktywem gminnym stoi 
poważne zadanie w związku 
z koniecznością szybki<ej reali­
zacji dostaw dla państwa. Jest 
to praca poważna i może być 
wykonana tylko wtedy, gdy 
Prezydium GRN i cały alrtyw 
gminny i gromadzki wiele 
wysiłków włoży w tę ważną 
sprawę. Zagadnienie to musi 
stać się punktem zaintereso­
wania KG, który powiniiou 
zapewnić polityczne kierow­
nictwo tą tak ważną kam­
panią, kampanii\ o chleb db 
miasta. 

J. WOLDAN 

Żywa więt I sekretarza KD 
tow. Promińskiego z organiza­
cją partyjną umożliwila mu 
bardziej konki·etne kierownic­
~wo jej działalnością i uzyska­
nie lepszych rezultatów w pra­
cy partyjn11j. 

Na niektórych oddział.ach 
produkcyjnych w Zaktadach 
Jm. Dubol11 były „białe pla­
.my", jak np. w oddziale elek-
trycznym, a w przędzalni śred­

stancji dzielnicowej, względ­
nie zbieraniem danych spra. 
wozdaw<'zych. . 

Nielepiej pczed&tawia &ię 

pomoc instruktorów KD dla 
organizacji partyjnej Elek­
trowni Łódzkiej. W sekreta­
riacie Komitetu Zakładowego 
Elektrowni nie widziano nie­
mal od trzech miesięcy in­
struktora KD, odpowiedzial­
nego za pracę organizacji. 
Wprawdzie ostatnio był tu in­
struktor Wydzi.alu Ekonomicz­
nego KD. lecz interesował się 
jedynie zagad.nieniem kapital­
nych remontów. Nie wnikał 
naitomia.st, kto je wykonuje, 
jak wywiąz,ują się czlonkowie 
partii w brygacjach remonto­
wych ze swych zadań, jak 
pracują tam agitatorzy i gru­
py partyjne itp. Zbyt wąsko 
i ciasno traktują niektórzy in­
stiuktorzy KD swe obowiąU!:i . 
Nic też dziwnego. że sekretarz 
KZ Elektrowni oczekuje i: nie­
cierpliwością na przybycie in­
struktorów KC, któr,:y tu są 
częściej i ~nteresują $iii calo­
kóztałtem pracy politycmo­
partyjnej i produkcyjnej. 

* • * 
Praea partyjna - to twór­

cza, żywa działalność. 

Ażeby właściwie i słusznie 
kie~ować życiem partyjnym, 
trzeba być w gąszC'LU mas, by 
widzieć wszystko, co nowe, 
przodujące, gdzie rodzi się 
inicjatywa. Więź z organi­
zacjami partyjnymi nie ma nic 
wspólnego z więzią rzekomą i 
powierzchowną, jak to poka­
zaliśmy na przykładach Za­
k'.adów im. Jurczaka i Elek­
~rowni ł..ód>.kiej, jak to ma 
Jeo;zcze miejsce w wielu in­
nvch organizacjach w tej dziel­
niey i w innych. 

Partyjny pracoWTiik - to 
polityczny kierawnik. Winien 
on większą ozęść pracy po­
święcić żywej organizatorskiej 
działalności w masach, stu­
diować spraWY na miejscu, 
spowodować az~okl rozwój 
samolQ"ytyki, a zwłaszcza od­
dolnej krytyki :w celu ujaw­
niania niedociągnięć. Jedynie 
taki styl pracy instruktorów 
przyniesie pożądane rezultaty, 
a pompc okazywana niższym 
ogniwom partyjnym, instruo­
wanie ich na konkretnych, do­
brycll przykładach innych or­
ganizacji, wzmocni i wzbogaci 
życie partyjne we wszystkich 
przedsiębiorstwach i in~tviue. 
jach. WRZESl~SKA 

Ba za· w ... Jelonkach 

Jen.cze do niedawna masowe orga11.izacje na terenia 
Łódzkich Za-kładów Klnotechnicz.nych me przeiaw1aly 
większej działalności. Pewien postęp i ożywienie zanoto­
wano dopiero ostatnio. 

Zarząd Ligi Przyjac"ól żołnierza zorgan;zował kilka 
strzelań z broni malokal 'browej, w których udział wzięło 
ponad 300 osób. Dobre wyniki, uzyskane przez w · ększość 
pracowników oraz z.a ·nteresowanie się strzelaniem świadc tą 
najlepiej, że inicjatywa :ua["ządu LPZ była &!US<LOO i że po­
dobnych imprez trzeba organizować więcej, 

W ostatnim strzelaniu najlepsze wyniki Ul';yskał 50-letni 
Stan sław Galocp, uzyskując 25 pkt. na 30 możliwych. · Dobre 
wyn·ki uzyskały także kobiety: Barbara Pawlak i Irena 
Szczerbakiewicz. 

Również zarząd TPP-R znacznie ożyw'! swą pracę, prC1-
wadząc szeroką akcję werbunkową nowych członków. Ostat­
nio kolo TPP-R zorganizowało wycieczkę do Sulejowa, 
w której wzięła udział 1.i[l.aczna część załogi. Wydano r&wnież 
w ostatnim czasie kilka ilustrowanych gazetek ściennych. 

Gorzej pracuje koło PCK i rada kobieca, która od chwili 
ior1anizowan·a loterii fantowej, a było to w marcu br., nie 
przejaw;a większej diałalności. Najwyższy czas - obudzić 

się z drzemki. A. PYTKE 
ł.ZK 

Kobiety w nowych zawodach 
W tych dniach w Południowo-Łódzkich Zakładach Re­

montu Ma6Z'yn odbył.a .&ię miłe uroczystość powitan.ia wycho­
wanek Sikały Przysposobienia Przemysłowego, które będą 
w nas:i:ych zakładach wdrażały się do pracy. 

- Dzięki warunkom, jakie stworzyła wam Polska Ludo­
wa - mówił dyr. Demel - możecie zdobywać nowe dla ko­
biet zawody, zawody - które w okresie kapitallzmu były 
t~·lko d~tępne dla mękzyzn. Będziecie tu uczyły llię zawodu 
tokarza, frez.era czy szlifierza. 

Dziewczęta - córki robotników i chłopów - mają za­
pewnioną spokojną przyszłość. Prawo do pracy i prawo do 
nauki, jakie gwarantu.ie im Konstytucja, prawa, które po­
zwolą im już w niedługim czasie stanąć w szeregach bu­
downiczych :nauej kochanej ojczyzny. 

R. WAGNER 
Poludnl<iwo-Lódtkie ZRM 

Słoń w .„kratkę, 
produkcii zabawek czyli o 

Komunikat Miejskiej Komisji 
nioprzędnej niedostateema by­
ła ilość członków pa"°tii, za­
trudnionych w produkcji. 
Tow. Promiński 21wrócil na to 
uwagę kierownictwu podsta­
wowej organizacji, które 
wzmocniło pracę polityczną, 
w v:yniku czego nastąpiła 

Wystawy sklepów z zabaw­
kami przyciągają uwagę nie 
tylko dzieci, ale I dorosłych. 
Jedni z zachwytem patrzą na 
te przedmioty dziecięcych 
ma·rzeń, inni z pewną <lozą 
krytycyzmu. A do krytyko­
wania, niestety, jest sporo 
Produkowane u nas zabawki 
niejednokr<itnie mijają 1ię 
z celem. MaJą one sprawić 
dziecku nie tylko radość z 
otrzy1T1anego prezentu, ale je­
dnocześnle spełnić ważną rolę 
wychowawczą - uczyć dzieci 
właściwie odczuwać pewne 
wrażenia estetyczne. Tym_ 
czasem niektóre zabawki po 
prostu wprowadzają naszych 
najmłodszych w błąd. Np. na 
wystawie sklepu z zabawkami 
PDT wystawiony jest bardzo 
d;mvny stwór, podobn~ma to 
być pies. Czerwony kohir 
tego psa I dziwne kształty 
nie przypominają w niczym 
czworonożnego przyjaciela.. 
Niemały też kłopot mają ro­
dzice z wytlumac-ieniem 
dziecku. że jest to tylko za~ 
bawka. te ani u nas, ani n.i­
gdŻie nie ma tego rodzaju 
stworzeń. W tym samym 
sklepie, na szczęście już nie 
na wystawie, ale w środku, 
są zabawki wykonane przez 
jedną ze spółdzielni CPLiA, 
są to konie z bryczk~mi. za_ 

bawka ta jest bardxo źle 

i tandetnie wykon.ana, a 
najwa2:niejszym jej błędem 

jest niewłaściwy dobór kolo­
rów. Konie są amarantowe 
lub czerwone, bryczki zaś żól- " 

te z zielonym. To zestawienie Planowania Gospodarczego m. lodzi 
(Dokończe11.ie ze Itr. 1) 

Nie wykonał zadań planu: 
MJejski Zan:ąd Przemysłu Te­
renowe10 Materiałów Budow­
lanych - w zakresie produk­
cji wyrobów szamotowych i 
ceg!y surowej. ZWIJłzek Spół­
dzielni Przemysłowych I Rn­
mieślnlczycb - w zakresie 
produkcji odl.ieży ochronnej i 
roboczej, okryć c\llopięcych, 
piecyków elektrycznych, żela­
~k elektrycznych do praso­
wania, mebli i siatek ogrod-0-
wych, Centra.la Spółdzielni 
Inwalidów - w zakresie pro­
dukcji artykułów chusteczko­
wych, opuwia skórzanego na 
sz.tucz:nej podeszwie. 

Produkcja globalna tereno­
weao przemysłu drobnego 
wz;rosła w II kwartale 1953 r. 
o 29 proc. w cenach niezmien­
nych w porównaniu z II kw. 
19~2 r. 

Teren<7Wy przemysł drobny 
wprowadzi.! do produkcji na­
stępujące ważniejsze 11rtyku­
ły nowe, dotychczas nie pro­
dukowane przez drobną wy­
twórczość na terenie naszego 

miasta; Jcxlówki, podnośniki 
samochodowe, okucia galante­
ryjne, lampy biurowe, różne 
utykuły chemiczne, nesesery, 
tornistry szkolne z dermy, 
plażówki, linijki szwalnicze, 
sztuczne kwiaty, nakrycia to­
mofanowe do weków, kratki 
do jajek i mleko gazowane. 

Liczba zatrudn!Dnych w te­
renowym przemyśle drobnym 
powiększyła się w porówna­
niu z rokiem 1952 o 4 proc. 
Wydajność pracy, liczona wg 
wa.rtośd produkcji w cenach 
niezmiennych na 1 pracowni­
ka grupy przemyslowej, wzro­
sła w terenowym przem.vśle 
drobnym ogółem o 24 proc. w 
porównaniu z 1952 r. 

n. INWESTYCJE TERE­
NOWE I BUDOWNICTWO 

Wykonanie terenowego i;;la­
u inwestycyjnego za I pół-

rocze 1953 roku było o 2 proc. 
wyższe od pozioo\u o.;iągnię­
tego w I półroczu 1952. r. 
Sprawniej i szy~iej przebie­
gała realizacj-. terenowego 
planu inwostycyjnego w za­
kresie: roz·owia, przemysłu 
terenowego, handlu oraz Miej­
skiego Zarządu Przedsię­
biorstw I Urządzeń Komunal­
nych. W niedo~tatec::rnym tem­
pie natomiast realizowane by­
ły inwestycje na odcinku 
Miejskiego Zlrządu Przemy­
słu Terenowego Materiałów 
Budowlanych, Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych I Terenów Komunalnych 
oraz oswi.aty. 

W wyniku pomyślnego wy­
konania planu pro;iukcjl bu­
dowlanej za I półrOl!ze 1953 r. 
oddano do użyt1<u następu.1ące 
waznieisze obiekty inwesty­
cyjne planu tereriow~go: t>u­
dynek szkolny przy ulicy W(IJ­
czańskiej nr 190-:!02, w któ­
rym się mieszczą 2 szkoty 
podstawowe i liceum pedago­
giczne, wschodnh część par­
ku Staromiejskiego, szereg 
bocznic kolejowych, 3,2 km 
sieci kanalizacyjnej (n.p. na 
ulicach: Zbiorczej, Zgierskiej, 
Brukowaj, Nawrot, Stockiej), 
5,3 km sieci wodociągowej 
(np. na ulicach: Zarzewskiei, 

Wysokiej, Nowej, Strzelczyka, 
NalW!"ot). 

Ili. OBROT TOWAROWY 
Obroty uspołecznionego han­

dlu detalicznego w II kwar­
tale 1953 r. są o 3,4 p1'oc. wyż­
sze od obrotów za I kwartał 
1953 r. 

W I półroczu 1953 r. zaopa­
trzenie ludności m. LodLi w 
porównaniu z I półroczem 
1952 roku poważnie wzro!lo. 
W szczególności WZIWło zao­
patrzenie w następujące to­
wary: 
pieczyw-O iytnie - o 40 % 
mięso - o 24% 
węd.IJJny - o 67 % 
tłuszcze zwierzęce - o 50 % 
jaja - o 7 % 
tkaniny wełniane - o 8 % 
oluycia i ubiory dam-

skie i męskie - o 38 % 
mydło do prania - o 7 % 

Liczba punktów uspołecz­
nionego handlu detalicznego 
na terenie m. Łodzi wzrosła 
o 30 proc. w porównaniu z 
II kw. 1952 r. 

Uruchomione w II kwartale 
1953 r. nowe punkty sprzeda­
ży, są to w większości punk­
ty drobnodetalicz;rn:: kioski i 
stragany. Nowe sklepy i 1c;o­
ski zlokalizowane z.ostały prze­
de wszystkim w dzielnicach 
peryferyjnych, np. Chojny, 
Widzew, Bałuty, Polesie. 

Obroty zakładów zbiorowe­
go żywlepia w II kwartale 
1953 r. są o 10 proc. wyzsze 
od obrotów za I kwarta! 
1953 r . . 

Liczba . zakładów żywienia 
zbiorowego :uwiększyła si<; o 
16 proc. w porównaniu z 
II kwartałem 1952 r. 

IV. GOSPODARKA KOMU­
NALNA I MIESZKANIOWA 

W dziedzinie rozbudowy u­
rządzeń komunalnych liczba 
mieszkań, przyłączonych do 
sieci wodociągowej w ciągu 
I półrocza 1953 roku, jest wyż­
sza o 62 proc„ w porówntinrn 
z odpowiednim półroczem 
1952 r. 

Liczba pasażerów przewie-
2!!onych śro.:lkami komunika­
cji miejskiej utrzymuje się 
na poziomie I półrocza ubie­
głego roku, z tym, że liczba 
pasażerów przewiez;!onych au­
tobusami wzrosła o 3 proc. 

W I półroczu 1953 r. odda­
no do użytku H ha terenów 
zielonych, na co złoi;yly się 
następujące obiekty: wschod­
nia część parku Staromiejskie­
go, zalesienie terenów przy 
ul. Przybyszewskiego oraz za­
drzewienie szeregu ulic, jak; 
Krzemieniecka, 1 Maja itd. 

Liczba ulicznych punktów 
świetlnych elektrycznych w 
I półroczu 1953 rolm jest wyż­
sza od liczby zainstalowanych 
punktów świetlnych I półro­
cza 1952 r. o 76 proc., np .. o­
świetlono wschodnią część 
parku Staromiejskiego, część 
parku na Widzewie ttd. 

V. UltZĄDZENIA KUI,TU­
RALNE ł SOCJALNE 

Licz,ba dzieci w przedszko­
lach na terenie miasta w 
1953 roku zwiększyła się o 
7 proc w porównanlu z 1952 r. 

Liczba oddzialów w si.ko­
lach podstawowych 7-klaso­
wych wzrosła w porównaniu z 
poprzednim rokiem szkolnym 
o 2 proc. 

Liczba abs<ilwentów 1zkół pewna poprawa składu socjal­
licealnych wzros!a w porów-I nego partii na tych oddzia­
naniu z poprzednim rokiem Łach. 

szkolnym o 15 proc. Jednakżl" - podobnie lak w 
. . Di.lelnicy śródmieście - Prawa, 

Liczba tomów w blbhote- również w dzielnicy śródmie­
kach powszechnych wzrosła w ście-Lewa instruktorzy nie u-
ciągu I półrocza 1953 r. o d . la. tk" I 
4 proc. w porównanlu z 1952 r. . ~1e Ją w~zys im organ.za-
Liczba tomów w bibliote- c.1~m partyJnym równomier"'.' 
kach szkolnych silkół podsta- nei uwag!. w tak powaźnei 
wow:v,ch zwi~ks.zyła się w tym fabr_yce, Jak ZPP im. Jurcza­
okressie o 20 proc. ka, instruktorzy w br. me by­

li ani razu w salach produk­
cy Jnych i ani razu nie rozma­
wiali z robotnikami o ich 
trudnościach, potrzebach itp. 

W porównaniu ze stanem z 
koi1ca 1952 roku: licz.ba łóżek 
w s:iipitalach na terenie mia­
sta zwiększyła się o 5 proc., 
licz.ba łóżek w półsanatorium 
dla młodzieży akademickiej 
wzrosła o 65 proc., liczba przy­
chodni rejomiwych wzrosła o 
6 proc., liczba poradni w przy­
chodniach wszystkich typów 
wzrosła o 10 proc., liczba ka­
retek pogotowia zwiększyła 
się o 9 proc., zwiększona zo~ 
stała llczba dzieci w żłobkach 
o 5 proc. 

Instruktr>rzy KD nie prze­
kazu.ią tej organizacji partyj­
nej swych doświadczeń z dzia­
łalności partyjno-politycznej 
innych organizacji, nie wska­
zują też na nowe formy i 
środki wzbogacenia pracy or­
ganizacyjnej, polityczne.i, agi­
tacyjnej i propagandowej. Na­
tomiast częściej zadowalają się 
przekazywaniem poleceń in-

Produkcyjne zaplecze budow11 Pa!acu Kultury i Nauki im. 
J. Staiina, to techniczna baza w Jelonkach, do które; stale 
przyb11wa3ą ze Związku Radzieckiego transporty z mate­
riatami. Tu również zna3duje się w11twórnia betonów 
i zapraw, 'w11twórnia armat ur i asfaltu, stolarnie i tar­
tak, siłownia, warsztaty samochodowe, magazyny itd. 
NA ZDJĘCIU:: automatyczne !ad.owanie samochodu 

Marysia Owczarczyk 

piękny, letni ranek 20 lipca. Na 
Dworcu Kaliskim uwagę 

wszystkich zwraca grupa młodzi„_ 

ŻY. Podróżnych, którzy kręcą się pO 

stopniach dworca, dziwi liczba mło­
dzieży. Niektórzy przystają i wsłU­
chują się w urywki rozmów, w o­
krzyki: - A nie skompromitujcie 
się tam w Bukareszcie! I opowicd1-
cie o nas, o naszych zobowiąza­

niach! 

- Pamiętaj, że wszystko mi do­
kładnie opowiesz - szepcze Mary­
sia Owczarczyk swej p1·zyjaciólce 
z baletu. 

• • • 
Marysia Owczarczyk stoi przy 

krośnie. Wspomina pożegna_ 

nie na dworcu. - Już sa, w Buka­
reszcie - myśll. 

betonem. 
CAF - fot. Dąbrowleckl 

HARNAMOWCY 
Jedno z jej krosien zatrzymuje 

się. Sprawne ręce szybko przewli!-. 
kają nitkę osnowy przez nicielnicę, 
wiążą ją. 

- Oni tam - myśli dalej - będą 

o nas opowiadali przyjaciołom z ca­
łego świata. Może opowiedzą i o 
mnie. 
Długo zastanawiała się przed tą 

pamiętną chwilą na wiecu młodzie­
ży, gdy nieswoim tr•·cht; głosem, 

ale stanowczo powiedziała: „Plan 
roczny wykonam na dwa i pól mie­
siąca przed terminem - do 15 paź_ 

dziernika". 

Opowiedziała o tym swojej maL 
ce, robotnicy szwalni, napisała bra­
tu, który jest w wojsku. A teraz 
czasem zastanawia się: A jeśll nie 
dam rady? ... 

Wszystkie krosna idl! normalnym 
rytmem. Marysia" odróżnia w nim 
nie tylko szybkie uderzenia czółe­

nek, szum przesuwających się ram 
z nicielnicami, slyszy nawet jak 
grają poszczególne krosna. 

Jeszcze jedno spojrzenie. Wszyst­
ko w porządku. I szyb·ca decyzjo: 
Trzeba wstąpić do kierownictwa od_ 
działu, pomówić o pomyśle, który 
podsunął jej przewodniczący Zarz,ą­
du Zakładowego ZMP, Zygmu:it 
Spalony: „ ... żeby w dniarh Feotiwa-1u 
cala młodzież zakładów stanęła na 
wartach festiwalowych". Nie ma se­
kretarza od'.łziałowej organizacji. 
tow. Bartczaka. Marysia wpadni<' 
tu jeszcze raz, ale teraz chce rozwiać 
dręczące ją wątpliwości: „Towa­
rzyszu kierowniku. czy ja wykonarr. 
to swoje zobOwiązanie? Przecież tC1 
największe indywidualne zobowią. 

zanie w zakładach. Wszyscy patrzfl 
na mnie. A przecież podjąć się i nie 
wykonać - to wstyd." 

Kierownik uśmiecha się: - Dasz 

sobie radę. Na pewno. l'jie zejdt 
tylko z twoich 125 proc., a jeszcze 
przekroczysz zobowiązanie. 

To prawda. I Marysia pokrzepio.. 
na wraca do swoich krosien. 

Po drodze zatrzymuje się przy 
Heli Micie. Mówi jej o wartach. 
Tak, Hela na pewno stanie do war­
ty festiwalowej. Wstąpiła do orga­
nizacji niedawno, w radosnych 
dniach czynu festiwalowego. A po 
to przecież wstąpiła, by - jak sama 
powiedziała - jeszcze lepiej praco.. 
wać. Będzie z niej wkrótce dobra 
aktywistka przebiega błyska_ 

wiczna myśl. 

Do kola w tkalni w ciągu półtora 
miesiąca przybyło 20 nowych człon­
ków, a kolega Spalony mówił, 

że w całych zakładach w tym sa­
mym czasie wstąpiło do ZMP już 

około 100 nowych członków. Mary­
sia zna wielu z n ich - Gienię Lach­
tarę, Helę Cech, Zosię Kaniowską, 

Tereskę Wierucką - te nigdy nie 
zawiodą. 

• • „ 
Kończy się zmiana. Marysia wy_ 

chodzi. P-0 drodze zatrzymuie 
się na chwilę przy tablicy wykona­
nia planu. Są świeże dane za wczo­
rajszy dzień. Ich tkalnia wykonała 
109,1 prąc., a przędzalnia 106.7 proc. 
planu. Nieźle. Tak jest już od w]e­
lu dni. A ile z tych osiągnięć jest za_ 
sługą młodzieży! Przecież 80 proc 
młodzieży podjęło produkcyjne zo­
oowiązanla festiwalowe. 

Marysia idzie dalej. Mija szereg 
:ablotek z gazetkami festiwalowy_ 
mi. Jest ich 10. Wśród nich gazetka 
ich kola. Pamięta. jak pisali arty_ 
kuty. Nie jest zła gazetka, ale w 
konkursie gazetek młodziezowych 

znalazła się· lepsza. Cóż? Inni do­
staną nagrodę. 

Marysia szybko mija 1ablotkę za­
tytułowaną: „Oni przodują w ml­
szych zakładach". Nikt nie może nie 
uśmiechnąć się patrząc na swoje 
zdjęcie \Jmieszczone tutaj. Chce, 
żeby ono tu znajdowało się zawsze, 
ale musi zmienić się coś w podpisie 
- procent wykonania planu. 

Spieszy się. Po Obiedzie trzeba 
przyjść do roboty przy budowie za­
kładowej strzelnicy sportowej. 

• • • 
Rośnie wał strzelnlcy. Grupy 

pracujących zmieniają się co 
kilkanaście minut. Niektórzy mają 

markotne miny. Mieli skończyć do 
22 Lipca, ale okazało się, że nie 
zdążą. Należało włożyć więcej pra.. 
cy niż zaplanowali. Więcej cuisu niż 
myśleli za3ęło wykonywania boisk 
do siatkówki. Nie udało się zdobyć 
więcej jak 7 1Zpadli. Dlatego praca 
jeszcze długo pociągnie się. I nie 
trzeba będzie, jak wczoraj i dzisiaj 
urządzać strzelania - tak popular­
nego wśród młodzieży zakładów -
na odległej strzelnicy widzewskiej. 

Powoli twarze rozjaśniaj!\ się. 

Ktoś opowiada o planowanej na so.. 
botę wycieczce klubu racjonaliza­
torskiego do Piotrkowskiego Kom­
binatu. Inni z radością mówią o pia_ 
nie wycieczki do Warszawy, która 
w ramach imprez przedfestiwalo­
wych ma odbyć się w niedzielę. 

Dla nich, dla wszystkich chłop­

ców i dziewcząt z Zakładów Jm. 
Harnama, Festiwal Mlodzieżowy, 

który zacznie się 2 sierpnia, już trwa 
tutaj, w fabryce. I wszyscy oni bio­
rą w nim jak najczynniejszy udział. 

ST. GICGIER 

barw absolutnie nie wpłynie 
na wyrobienie pewnego gma.. 
ku estetycznego u naszych 
najmłodszych. Słonie w krat­
kę, w kropki i kwiatki sprze­
dawane w sklepach CPLiA 
sprawiają także pewien kło­

pot naszej dzieciarni, która 
mimo upartych poszukiwań w 
ogrodzie zoologicznym nie 
może znale;i.ć nic podobnego 
do swych zabawek. Słuszne 

więc pretensje mają rodzice 
do zakładów produkujących 

takie zabawki, które c!zieci 
wprowadzają w błąd. 

Ceny produkowanych zaba­
wek powinny ulec także pew­
nej rewizji. Są one za drog;e. 
Np. wspomniany czerwony 
pit!!> k<J1Sztuje 59,YO zł. Nieje­
dna osoba zastanawia się n;;d 
tym, dlaczego właściwie t~k 
drogo kosztuje kawałe!c drze­
wa pomalowany na czerwo.­
nv, przecież wykonanie kom­
pletu mebelków kuchennych 
kosztuje dużo więcej pracy, a 
cena ich wynosi tylko 17 zł. 
Przykładem bardzo drogich 
zabawek są: drewniany tram.. 
waj, który kosztuje :iQ zł, albo 
lokomotywa - 70 zł, maleńki 
traktor 20,80 zł, gdy tymczasem 
hulajnoga kosztuje tylko 30 zł. 
Bardzo przyjemna zabaw­
ka tzw. „wesołe )mlki" kosz.­
tuje 21 zł, a komplet narzędzi 
do majsterkowania, bardzo 
wartościowe pl'zybory zwłasz· 
cza dla chłopców, kosztuje 30 
zł. Zbyt drogie są także lalki, 
których jest bardzo mały wy_ 
bór. W sklepach brak jest se­
zonowych zabawek, np. nie 
można dostać małych kone­
weczek, grabi, foremek do ba_ 
bek oraz różnych drobnych 
zabawek dla najmłodszych. 

W produkcji zabawek dzie­
cięcych należy zwrócić więk­
szą uwagę niż dotychczas na 
ich wartość wychowawczą, na 
~taranne i estetyczne wyko­
nanie i właściwe skalkulowa­
nie cen. Chcemy więcej ta_ 
kich zabawek, jak np. narzę­
dzia do majsterkowania, este_ 
tyczne lokomotywy, traktory, 
samochody, lalki itp. 
Należałoby co pewien okres 

organizować pokazy nowych 
modeli zabawek dziecięcych, 
aby rodzice, wychowawcy i 
inne osoby fll.C)gły wypowie­
dzieć swoje uwagi na temat 
wartości i przydatności ty..:h 
czy innych zabawek. Warto 
poslu :hać także oplnii dzi"!ci. 
Zagadnieniem tym winni 
także zainteresować się bliżej 
nasi łódzcy plastycy, którzy 
niewątpliwie mogą dostarcz.vć 
dużo cennych i wartościo.. 
wych projektów. Dzieci nasze 
czekają na dob1'e, wartościo­
we i tanie zabawki. 

.J. STĘPNIAK 
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Włókniarz (Łódź)-Włókniarz (Pab.) Na boiskach piłkarskich 
klasy B i A 

Jakość remontów musi · ulec poprawie 
7:2 

ich tak wiele, te prze­
waga lodLian uwidocz­
niła się jeszcze bar­
dziej. 

Do zawodów tych ło­
dzianie wystąpi li w 
swym ligowym składzie_ 
Po zmianie stron Ba­
rana zastąpił Stuslo, a 

Kokota - Kowalec. 
Br<>mki dla łodzian 

zdobyli: Jezierski - 3, 
Sopor ek 3 i Pilarski 
I. Dla pabianiczan: Żu­
ber i Btach. 
Sędziował Szper\ing. 

Publiczności ponad 3.000 
osób. 

Łodzianie wygrali w 
Pabianicach 7:2 (4:0). 
Jest to oczywiście zwy­
cięstwo wysokie, lecz 
n ie można na nim opie­
rać swej opinij odnoś­
nie niedzielnego wyniku 
spotkania z warszaw-
5kim Lotnikiem. Nie za­
szkodzi tu pewna o­
strożność, choć - i tor----------------------

Drużyna piłkarska Ftl· 
mu Polskiego, która na· 
trafia/a na trudności p1·zy 
zaflczeniu jej do rozgry. 
wek klasy wyi.szej. wynl· 
kami swoimi w meczach o 
m_istrzost wo k lasy B całko­
wtcie uargumentowała swe 
stanowisko. 

Filmowcy krocz11 od 
zw~·cl ęslwa do xwyclę•twa 
I wszystko wskazuje na to. 
że . zespól ten będzie J•d· 
nym z najpowat.oiejszych 
kandydatów na awans do 
klasy A. 

TABELKA 
Wlókn. lb 17 27:7 
Ogniwo 17 20:8 
GWKS tli 25 '. 5 
KS Q MaJa JR 2:;:7 
Spójnia 16 23:9 
KS Mat„ 

68:1B 
57:24 
60:19 
42:13 
45:22 

chlew•kl 17 
Cetebg 17 
Widzew lb 17 
Kolejarz Ib 17 
Budowlani 17 
Gwardia lb 16 
KS Armia 
Ludowa 

J~:IS 42:;:m 
13:21 37:44 
12:22 28:43 
11:2'.l :36:.5!l 
10:24 35-1)3 
4:28 22:73 

17 3:31 20:82 

Rokrocznie budżet naszego 
miasta przewiduje wielomilio­
nowe sumy na remonty do­
mów. Co roku w setkach bu­
dynków prowadzi się remonty 
kapitalne oraz drobne napra­
wy·. dachów, komórek, urzą· 
dzen sanitarnych itp. Oststnio 
zauważyć się dała pewna po­
prawa jakości wykonywanych 
robót, a wiele brygad remon­
towych podchwyciło apel tow. 
Saja: „Ja nie wypuszczę bra­
kuu. 
Zdarzają się jednak w dal­

szym ciągu wypadki pa1·tac· 
kiego wykonywania remontów 
i opóźniania robót. Oto kilka 

przykładów: Po dwuletnich 1 dziedzinie winna polegać na 
staraniach lokatorów posesji stałym doglądaniu posesji re. 
przy ul. Skalnej 21 Miejski n•cntowanych i uirzymywaniu 
Zarząd Budynków Mieszkal- kontaktu z lokatorami tych po­
nych zalecił przeprowadzenie sesj L / 

Trzeba doloty~ w&zelldch 
starań, by I udzie pracy mieli 
mieszkania jak najlepiej re· 
montowane, bez najmniejszych 
nawet usterek. 

w czerwcu br. remont domu 
firmie Białkowski. Chodziło ·1,---------------------------1 

tutaj o gruntowną naprawę I N St M • ' • 
dachu, bowiem w czasie desz- a arym 1esc1e 
czu lokatorzy brodzili w m1e- I 
szkaniach w wodzie. Firma 
powyższa szybko zabrała s;ę 

do roboty l w ciągu czterech 
dn\ zakończyła remont. Nie­
spotykana szybkość robót 
wzbudziła podejrzenie lokato­
rów, lecz wykonawcy oświad­
czyli: „Robota jest w porządku, 
możecie teraz spać bez para-

należy podkreślić z peł­
nym nacis-kiem - ge­
neralna próba poobozo­
wa wypadła dla łodzian 
nadzwycuij pomyślrtie. 
W zespole tym wszys­
tkie lin;e pracowały o­
kresami bezbłędn i e. A 
gra napadu mogla tym 
razem porwać najbar­
dziej surowych kryty­

Aktywiści SKS-ów 
usprawnią pracę organizacyjną 

Po ostatnich rozgryw· 
kach tabelka mistrzostw 
klasy B przedstawia się 
następująco: 

Zgłaszajcie się 

na kurs 
samochodowo 
- motocyklowy 

-------------- ioli". W kilka dni potem w 

ków. 
Przy wyrażaniu tych 

zachwytów nie można 
jednak ani na chwilę 
zapominać, że tak wy­
padli łodzianie na tle 
słabiej wyszkolonego 
technicznie i taktycznie 
przeciwnika, że na tym 
meczu nie wchodziły w 
grę mistrzowskie punkty 
I :i;e wreszcie łódzki 
Włókniarz nawet daleko 
po~ granicami swego 
miasta znany jest z te­
go, ii najlepiej wypada 
w meczach towarzy­
skich, a więc wtedy gdy 
drużyna nie nos! na 
swych barkach tej wiel­
kiej odpowiedzialności 
za orzegrany mecz. 

Pabianiczanie walczy­
li twardo, ale fair. 

Ich zespól tylko w 
pierwszym okresie gry 
dysponował pełnym za­
pasem s;l, Późniei nie­
ustępliwa walka o stra­
cone piłki kosztowała 

'" ~wych kolach 
W wojewódz:t•1e wlać się zamianie zaJęć 

ko~zallnsk1m prze. w:rchowa11la rlt~ L!~11egu llY 
bvwają, obecnie n• lnne lekcje, co Jeszcze w 
obozie SZ:kolenlo· ubiegłym 1·nk11 ~zkolnym 
wym ilktyw1sct miało mteJsce w wielu 
tzkolnycl1 kól spor• s<kolach. ' 
!owych < Łodzi 1 -----------
woiewodz:twa. / 

w lltc1e nadesła· o druz"ynowe 
nym do nasze) re„ 1 dake)! obozowtcH 
P'SZ"' mislrzostwo Polski 

na żużlu 

Fiim Polski 17 34:0 71:19 
GWKS li 16 2.3:7 51:16 
KS 9 Maja 15 17:1~ 29:22 
Ogniwo li 16 l 7:1J 5:.!:42 
Włókn. U 17 17:17 45:29 
Spójnia II 15 16:14 27:31 
KS Mar­
chlewsl<I ll 16 
Scal A • :1 1.3 
Bakelity 16 
C:ebete Il 15 
Budowlani 15 

15;17 38:41 
14:16 42:41 
14:18 44:45 
5:25 22:76 
4:28 16:58 

W meczach grupy lńdz· 
klej o mistrzostwo klasy A 
aż cztery drużyny preten 
duj11 do miana najlepsze.I. 
Choć w tej chwili na czele 
tabeli znajdują się Wlól<-

Polskl Zwl;izek Motoro· 
Wy, o•rodek Szkql•ni• w 
t.odzl, zawiadamia, że 
przyjmuj• zapisy na kurs 
samochodowo • motocyklo· 
wy. 

Wszelkich Informacji 
udz:1ela. sekretariat, Lodż, 
Prz:ejozd 15. tal. 2S8·60. 

Katdy dzień wypełnla)ą 
nam wykłady z za1<r·es11 
kul tury flzyczneJ I sµo1 ·1 u 
lapozuajem_ y się 1 ~H ·acą 
o rganizacyjną w SKS·1:1Ch, 
by po wakacjach. gdy 
wrócimy eto dwych szkńl, 
µracę sportową w sw.vch 
o rgau lza '.! fH. C"h jeszcze bar· 
dziej usprawnić Nie za . 
pominamy rńwnlet o .!7.ko· 
1eniu ldeo lo~lczuym. Czu 
wa nad tym organizacja 
lMP, której członkami są 
niemal wszyscy obozowi· 
,ze_ Z lnlc1atywy le) 01·i1a· 
nlzacJI uawi11zallśmv ser 
jeczne stosunki z miodzie­
tą powiatu Stawno. 

W niedzielę na torze żu· nlarz lb l _Ogniwo, to jed­
źl owym Ogniwa rozegrany t!nk _ nalczy pamlJta<'. "te 
70s tanie mecz o dru7.yni)· GWr'-s 1 druzy11a. KS hn. 9 
we mistrzostwo Polski po- , Maja nie powiedziały jesz­
mlcdzy Górnikiem (Ryb- cze ostatniego s!owa. ma­
nlk) a Ogniwem. Początek Jąc ponadto mniej roze· 
zawodów o godzinie 15. granych spotkań. 

Na dobrej 
drodze 

Próba się powiodła. 

Nocny raid motocyklowy 
organizuje LP~ 

Na bardzo podatny 
grunt trafił nasz apel 
w sprawie okazania mim 
pomocy :te strony sę· 
dziów, działaczy i czyn­
nych zawodników w po­
większaniu naszego ser-

Ciekawa 1mpr·ez11 prtY· 
Zblltający się Fe•tlwal gotowuje dla motocykli•· 

Vllortzleży witamy zobo· tow 8ekcja motorowa LP'­
wlązamamt_ ktńre w wtęk- W dniach 15 I 16 sierpnie 
:1.e1 ~Zl.'~t·I 1u7 z1 ·e1':łd1ow„ organizu1e ontt :l dniowy 
llśmy. Między Innymi urzą.· r·alrt motocyl<lowy na ktń 
Ji.altsrnv w1t::1ka .sµcu ' lł:tKlo r'Y złożl\ się: Jazda nouua 
dę obozowa oraz przepr·a· patmll. składanie meldun 
:::owaliśmy 170 1·ohnczo~o- Ków Ja1da okn;żna , str·ze 
l11t1 o r zv 1·P. rnonc1e base- !Rn ie z k"lrablnku sporto· 

nu plywacklego. wee-o 1 onzvr'.łl s1er1ząret 

\V swvm 'tronie mam-. (na motorach). orzefezd 
orzuctowLHk:Ow w:tukl ; ~rzez teren zagaz.owanv 
;pc.ir·lu i pr·acy spole..:z11~J I' tui li!rauatem lip. 

Do udziału w ratdzle Go- wisu informacyjnego. 
puszczuue b~dą tylko 3-o· Dowodem tego są liczne 
.90bowe patrole s ael<cJI listy. W 1-ednym z nich 
motorowycłt. ktńr-ych 
członkowie posla<iaJą 11- Koło Sportowe przy 
cerrcje sportowe klasy ZPW im. Gwardii Lu­
trzecleJ lub wytate na 
motocyklach dowolnej kia· dowej pisze: 
'Y I kategorii z ·d · d -Zglo8ze1t1a do udziału " „ ra osciq o powta-
1·u1d1ie przy1muJe sekCJM dam11 na Wasz ape! t 
uotomwa LPż. t.ódt. ul. zobowiqzu;emy się eto 
Plolrkowslca l'L5. w pierw· 
ą;m lermlnle do a sierp· podawania wyntlców, 
ula. w dru111m do 10 sierp· jakie nasze kolo uzysku· 
nla jlł na niwie sportowPj. 

Zwr·acamv uwagę. te l-
Olug" rest lista tych uuz Plerwsrego d111a ucze• 
wlsk. a oonlewat wspńłz1::1; tnłk(•w ralrlu oczekuje peł 
w_odui..;two mh;:dzy naml na ernocJ1 Ja:r.:da uocru:t ua 
ciągle tr-wa. zwyclęzc/)w u·asie 118 km: t.ńrtt 
µow::1.my na zakouczenłe O· Głowno - Bielawy -
'lO:r.u. czyca I z powrotem 

iośC pat1'0ll mote być 0 • Zdopinguje n11s to do 
t. ~ranlczona. ;eszcze b11rdzieJ wytężo-
d"c; -- nej pracy nad uzysk.a-

t.odzL 

W sklepach 
ukażą się 
• w1no9rona 

W sierpniu usp<ilecznlone ekle· 
P~' •P<Jżywcze I domy handlowe 
„betlkatesy" zaopatrzone zo•tan~ 
w znaczne Ilości winogron. opro­
wadzonych z llułgarll. Wogler I 
Rumunii. 

Z PTT-K 
na \vycieczki 
Przed Ogólnopolskim Rai­

dem Pieszym, który odbędzie 
się na Mazurach w dniach od 
ta do 16 sierpnia br.,_ PTT-K 
organizuje w najbliższą nie­
dzielę w Łodzi raid okręgowy 
na 4 wybranych trasach: Pa­
bianice - Górki Wolskie -
Poddębina - stadion w Tu­
szyn.Lesie. Pabianice - Górki 
Wolskie - Prawda - Rydzki 
- stadion w Tuszyn - Lesie, 
Rzgów - Kolinko - Modli­
ca - stadion w Tuszyn-Le­
sie, Pabianice - Rzgów-Gu­
zew - stadion w Tuszyn. 
Lesie. 

Zmiana godz4n 
uuęa ,wani a ŁKKF 
P1·ezvt11um RN m t„nrlzi 

k1 ·11 1111111<u1e 17 „ du Iem l 
RIP, orna nr h1uro l\.llel 
•r<1e~~. "111111tet11 Kul111r·v 
~ • :r \....: 1ne . \\r t.>rl71 11rzec1n 
w ... r' h~rł7•P w ~ortz. orl 
a :111 no 1s :m 

Za opiekę. Jaką partia 
1 1·ząd uturza mtod1leż Uruglego dnia zawodni 
oostaramy się odwrfzlę cy będą mieli do 1.wzeby 
czyć rlohr;ml wvnlk"ml w cia trasę 203 km (w 
1tauce l p1•ttcy Po µowru dzień): t.óc1t - Uobr•ufJ 
ole do swych sz:<<>I zw1 ·ń I Wari lew - Plotrkńw 
d mv ~łowną uw•Hlc rllł p„z .... J(lów - \Volbórz 
populuyzację odrnakt I Tu•zvn La• - t,ńdt 
BSPO. 8ę:lz lemv p1-zy rym Stn kń" - l!rzezlny 
<decyrlnwanle przeciw.ie t.ńdt. 

N a ""'łarea·e niem coraz to lepszych. 
.,, w11nik6w", 

najlep8ł życząc powodzenia 
ambitnym sportowcom 

Wszystkie grupy prowadzo· 
ne będą przez przewodników 
P'1'T-K. W programie wycie­
czek - zwiedzanie Pabianic, 
Rzgowa, Tuszyna oraz zakoń­
czenie raidu na stadionie w 
Tuszyn-Lesie. Zbiórka ucze­
stników raidu nastąpi w nie· 
dzielę, 2 sierpnia br., o godz. 
7.50, na Placu Niepodległości 
pod zegarem. 

Jutro na stadionie Włók· KS przy ZPW im. Gwar­
niarz:a (na Wrdz:ewieJ od· di1" LudoweJ·, chc1·e11-by­
będ;i się z:awody kontrolna 
kadry lódz:klch l•kkoatl•· śmy jednocześnie prosić 
tów i Jednocześnie eliml· autorów pozostałych li­
nacJ• prz:ed ustaleniem 

G mnastycy Oin1wa 
przyjeżdżają 

do Ludzi 
W ""hr>·e rnznoczvnają 

Życzymy 
duż,ych postępów 

sKlaou na mecz: z:e Slą•· stów o cierpliwość, gdyż 
klem, który odbędzie sit od razu wszystkich 
w dniach 8 I 9 sierpnia w spraw poruszyć nie i·e· 
:>talinoqrodzi•. 

Zawody kontrolne roz· steśmy w stanie. 
pocz:ną sit o ąodz. I 6 z 
udz:1atem nauych cz:olo- Odpowiadając na 11-
wych z:ewodnlków. Startu· sty in!ormuiemy, te za· 
i'l mlęc!Zy innymi: Biało- j l'ś · - ' 
brz:eska, Hofmoldówna, ę l my Się JUZ spra'.-"ą 

Oprócz tego PTT-K w naj­
bliższą niedzielę organizuje 
wycieczki samochodami do 
Płocka (program wycieczki 
przewiduje zwiedzenie Płocka 
oraz przejażdżkę statkiem po 
Wiśle; koszt uczestnictwa 42 
złJ oraz wycieczki do Pusz­
ciy Kampinoskiej, Spały, Su­
lt>iowa i • ieborowa. 

•le dwuctnlowe centralne W drużynie siatkówki 
mlst r>o•twa ZS O~nlwo w ż ~ńskleJ Unii ztl9zlv ostat 
~ i m n:rnlyce w konkurencji 110 dość duze zmiany 
żeńs ;.; i ej I męskiej . Ml• Czo łowy ten zespńl Polski 
tr :o: iwa ro1e-'?r :ine 1ost a· został ostatnio odmłodzo 
n ą w ~ ·1 1 1 O ~ntwa przy ul. ny, a tym samym zas:złA 
Za \:111 11el A2~ j 1<ontcczność zwrócenia Je· 

Poczl\ '. Ck zawodńw w eo· szcze większe.I uwagi na 
ho,ę 1 niedz i elę o godzinie I tl'Une!n'enle braków tech-
9. nlcznych. 

Spojrzał na salę I zobaczył ożywienie słu­
chaczy. Wszystkie twarze byłv zwrócone ku 
niemu. Zebrani oczekiwali od niego szcze­
rych i bezpośrednich słów! Wszyscy byli za­
interesowani w produkcji turbin. Wybaczyli 
mu nudną mowę przeładowaną cyframi. Byli 
mu wdzięczni za to, że nie usiłował zatuszo­
wać pa ląccgo zagadnienia, okazywali goto­
wość przyjęcia lub cdrzucenia jego wniosku, 
wszczęcia z nim dyskusji, albo sprowokowa­
nia „kłótni", w zależności od tego, co za 
chwilę powie. 

Skupieme zebranych dodało Aleksiejewo­
wi odwagi, zapomniał. że nie jest mówcą. Nie 
posiadał żadnego gotowego wniosku, mógł 
jedynie myśleć głośno, abv wspólnie, ze 
wszyctkim1 komunistami swojej organizacji 
znależc jakieś wyiście. 

- Z punktu widzenia ściśle technicznego 
- powied,:ial powoli - najprościej oświad-
czyć, że nie :1da się wykonać przedt.ermino­
wo czterech turbin Podkreślam - z ounk­
tu widzenia ścisle technicznego. To znaczy 
z racii mojet:?o st:-inowiska w fabryce. Ale 
istnieje jeszcze politycznv punkt widzenia. 
Rozpatrując poszcze~ólne zagadnienia pod 
tym kątem, widzi się ie szerze;, dostrzega się 
ich związe!:; ze sprawami ogólnopaństwowy­
r;:ii, z gospodarką krajową i znaiduie się wyj­
ście z sytuacji. Zastanówmy się więc nad 
znaczeniem na;zego ewentualnego opóźnie­
nia. 

Dawno minęło czterdzieści minut przewi­
nz '.<rnvch na referat. ale nie zauważono tego 
ani na sali, ani w prezydium. 

- Przecież nasze państwo, towarzysze -
mówił Aleksiejew - to jedno gosoodarstwol 
Dobrze pomyślane i umiejętnie kierowane. 
Opóźnienie tempa w jednym miejscu ia się 
we znaki tu i ówdzie ... Ale.za to jedno przed­
terminowe osiągnięcie pociąga za sobą inne! 
Przyśpieszenie prac na jednvm odcinku -
to bodziec dla nozo~talych. Tak to się przed­
stawia!. •• - Zamyślił się, przechylił na bok 
głowę i zapytał z urzekającą prostotą: 

- Któż zechce hamować ogólny postęp? 
Któż dopuści do tego, aby patrzono na niego 
z wyrzutem, jak na wyrodka? 

Przez chwilę milczał, po czym burzliwie 
dodał: 

- Nie zapominajcie o istnieniu .•. imperia­
li~tów .. Przecie7. nie są dla was taiemnicą 
ich nikczemne knowania... Jakże możemy 

Jutro siatkarki Unii wy· 
1adą na 3-tygodnlowy obóz 
<zkolenlowy do Kędzlerzy 
na. gdzie pod okiem swych 
lnstrukturów: Zakrzew 
>klei I Ficka - przygoto· 
wywać się będ11 eto pierw­
szych sp<itkań o mistrzos 
IWO Polski. 

Slomczewsk•, Dutkiewicz, I bolączki ozorkowsKICh 
l>alkowsk'1, • z m1tczyz:n: szachi~tów I nle:losta-
Grab, Puchowski Wdow- t - k d 
cz:yk, Kowalski, ŚHwczyk, eczną ~pie ą ra y za-
Pawlowskl, Laskowski, Bo-- kładoweJ nad Kolem 
chenek, Oberbek I wielu Sportowym przy Miei· 
1"W;1~·P dla publlcz:nołct sklch Zakładach Bel.o· 
berplatny. nlarsklch. 

Z~loszenia przyjmuje Ośro­
dek PTT-K ptzy ul. Piotrko­
w~kiej 70. 

zwlekać wiedząc, że nasza siła, nasza potęga 
- to największy hamulec ich knowań? 

Nie rozwijał tego tematu - po co? Komu­
niści doskonale są w tym zorientowani. Dla 
Aleksiejewa i zebranych ważne było obecnie 
co innego i Aleksiejew dążył do wyjaśnienia 
niepokojącego ich zagadnienia. 

- Wszystko sprowadza się do tego. że· mu­
simy wykonać nasze zobowiązanie w ściśle 
określonym terminie, bo w przeciwnym razie 
spalimy się ze wstydu. 

Sala odpowiedziała burzą oklasków. 
- Zapomniałem o zabraniu pewnego cy­

tatu - powiedział Aleksiejew, wpychając 
do teozki niezliczone notatki i raporty. - A 
należało go przytoczyć na wstępie! Ale są­
dzę, że wy mi podpowiecie. Jak to obliczył 
Józef Wissarionowicz? Dla naszej siły I roz­
woju potrzebujemy rocznie do pięćdziesięciu 
milionów ton żelaza. Prawda? A ile stali? 

- Sześćdziesiąt milionów toni - krzyk­
nęło z sali kilka osób? 

- Do sześćdziesięciu mi:lonów ton! - po­
twierdził Aleksiejew. - A węgla? 

- Pięćset milionów ton!... I sześćdziesiąt 
milionów ton nafty! 

- Rzeczywiście. Do pięciuset milionów 
.„„ węgla i do sześćdziesięt'.'iu milionów ton 
nafty - powtórzył Aleksiejew. - I to, mó­
wił Józef Wissarionowicz, ustrzeże nas .•• 

- •.. przed wszelkimi niespodziankami!„. -
podpowiedziała sala. 

Nie był to chwyt oratorski: taki chwyt nie 
wpadłby Aleksieiewowi do głowy To wyszło 
samo przez się, ponieważ nie miał pód ręką 
odpowiedniego cytatu. 

- Towarzysz Stalin wyznaczył na to krót-
ki termin - ciągnął Aleksiejew. Trzy 
pięciolatki, tak? 

- Tak! Prawda! 
- A nasz naród przyzwyczaił się, I my 

z wami również, wykonywać wszystkie stali­
nowskie zadania przedterminowo. 

Rozległy się długo nie milknące oklaski. 
Didenko walił w dłonie z całych sił, obser­
wując spod oka Niemirowa, który bił brawo 
ponuro patrząc na swoje ręce. 

- A teraz odnośnie energetyki rzeki 
Aleksiejew, zaskoczony swoim nieoczekiwa­
nym sukcesem. - Obliczono, że dla zapew­
nienia realizacji tego gigantycznego przed­
sięwzięcia potrzeba w przybliżeniu dwustu 
pięćdziesięciu miliardów kilowatogodzin ener-

gil elektrycznej. Czy teraz rozumiecie, dla­
czego tak forsujemy budowę elektrowni? Dla­
czego od nas żądają coraz więcej turbin? 

Przez salę przebiegł szmer. 
- Ho-ho, dwieście pięćdziesiąt miliar-

dów! .•• 
- A lle obecnie?._ 
- Zdaje się sto.„ 
- Olbrzymie zadanie!... 
Aleksiejew rozumiał, że ten hałas n1e po­

wstał na skutek znudzenia jeg:o mową, że 
jest wvrazem poruszenia uważnych i przeję­
tych słuchaczv. I jak zwykle. kiE>dy miał 
bezpośredni kontakt z rohotnikami. uświa­
domił sobie i uwierzył, że ci ludzie sa w sta­
nie zrobić wszystko. nawet niewykonalne, 
jeśli zrozumieją, że trzeba zrobić. 

- A więc, tak się przedstawia sytuacja -
zakończył. - Nie poddamy się, o ile całko­
wicie zmobilizuiemv naszą główną rezerwę. 
A nasza główna rezerwa - to ludzie. Rozu­
miecie - każdemu należy wyjaśnić, na czym 
polei;ra jego zadanie, obliczyć gdzie i co mo­
że nas zatrz:vmać i skierować tam wszystkie 
siły. Wtedy nie zawiedziemy. I właśnie ·o tym 
powinniśmy dzisiaj pomówić. Skończyłem! 

Niezgral::nie zeskoczył z podium, usiadł na 
pierwszvm wolnym krześle w prezydium i 
wytarł dużą chustką spocony kark. 

- No cóż, Grzegorzu Piotrowiczu. przy­
znaję, że popełniłem błąd - szepnął ironicz­
nie Didenko. - Niesłusznie sprzeciwiałem 
się wystąpieniu wysuniętego przez was pr~­
legenta. 

Potem udzielił głosu Worobiewowi w ce­
lu wygłoszenia koreferatu o tym. jak komu­
niści oddzialu turbinowego walczą o przed­
terminowe wykonanie krasnoznamienskich . 
turbin. 

Worobiewa powitano oklaskami. Jako Ini­
cjator sporządzenia phnu organizacyjno­
technicznego stał się w fal-ryce popuh1rnym 
człowiekiem Tak młodzieńczo wyglądała na 
podium jego szczupła, zgrabna sylwetka, tak 
mile brzmiał jego dźwięczny, donośny głos: 

.- Wypowiedzi mojego przedmówcy, Dmi­
trija Iwanowicza, byłv słuszne, ale nie wy· 
czerpujące. O co mamy walczyć - wiem-v. 
lecz jak - nie wiadomo. Obawiam się, ie 
~o. odzwie:ciedla pewne wahania i niejasno· 
sc1 P.anuią~e w dyrekcji i w administracji. 
M,r me .mozemy przystać na takir nledC'po­
w1edzenia. Ale o tym będę mówił na końcu. 

Jasno i zwięźle opowiedział, co zrobili ko­
muniści oddziału dla przedterminowej pro­
dukcji turbin, w jaki sposób i na czym za­

_ oszczędzili ~ni! minuty I .tygodnie pracy. 
Worob1ew mow1I o wszvstlrlm po kolei i cie­
szył się, że poczynili takie postępy. 

ID c. n.) 

w mleszkaniu ob . Jerzego Kry­
siaka na skutek deszczu woda 
ciurkiem spływała z sufitu 
Okazało się, że po remoncie w 
niektórych miejscach dach po­
siada jeszcze większe dziury 
niż dawniej. Mimo interwen· 
cji o poprawkę tej partackiej 
roboty w MZBM Łódź-Stoki, 
do tej pory nic nie zrobiono. 

19 marca br. Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane ·nr 1 zakończyło trwa­
jący kilka miesięcy remont 
posesji przy ul. Piasecznej 21 
Po niedługim czasie, kiedy na. 
stały ulewne deszcze. u loka-

Niemal z każdym miesiqcem zmienia się wygląd Ba!ut \ 
Sta~ego Miasta_ 

NA ZDJĘCIU: widok na Stare Mtasto od ulicy Nowo­
miejskiej 

• uirzymy Jakie filmy 
torów zamieszkujących pierw- • 
sze piętro zaczęły zaciekać su- w s1erpn1'u 
fity. Wniesiono więc skargę do 
Prez:i;dium Ra~y Naroc!?wej m. Z filmów radzieckich w „Granica w ogniu". reż,„erii 
t.odz.1 na to niedbalstwo robo- I sierpniu ujrzymy: „Na ukra- A Marinowlcza i Syrczadżie­
tnikow MPRB. ~pra:-va pozo- ińskiej estradzie·', film reży_ jewa. opowieść o walce wojsk 
stała bez odpowtedz1, a tym· serii 8- Barnet o dorobku bułgarskich z greckimi i tu_ 
.czasem w mieszkaniu ob. Mi- ukraińskich zesPołów arty- reckimi faszystami; film pra­
chala Józefiaka wytworzyły stycznych, amatorskich i za- dukcji węgierskiej pt „Wę­
się dzlur_y w suficie na skutek wodowych; „Maksymka". film g•erskie melodie", reżyserii 
odpadania tJ'.nku. reżyserii W. Brauna, zapo- M. Keleti, zapoznający z ży-

w pogotowiu muszą trzyma~ znaJący nas z dziejami dziec- ciem i twórczością węgier­
wanny i miednice również ka murzyfo;kiego w drugil!j skiego kompozytora Francisz.. 
lokatorzy „remontowanych" połowie XIX stulecia; „W ka Erkela; ujrzymy równiet 
posesji przy ul. Zakątnej 9, noc majową", reżyserii A. mm produkcji francuskiej 
Gdańskiej 112, Obywatelskiej Rou, zrealizowany na podsta- „Taksówka nr 3886", rezy~erii 
92 i wielu Innych, które padły w:e noweli Mikol::lja Gogol3. Andre Hunevelle, który Jk'l­
ofiarą brakorobów, marnotra- Poza tym ujrzymy film_v: zuje życie ludzi pracy ;r; przed-
wiących mienie państwowe orodttkcji bułgar~kiej pt_ mieść paryskich. 

wartości tysięcy zlotych. A ileż •t•--------------
to przynosi udręk I poważ-
nych kłopotów lokatorom? 

Wadliwe prowadzenie re­
montów w żadnym wypadku 
nie może być dalej tolerowa· 
ne. Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi powinno poczy­
nić odpowiednie kroki. by w 
stosunku dq brakorobów wy­
ciągane były ostre konsek­
wencJe. Szczególne :zadani.a 
ma tu do spełnienia Wydział 
Gospodarki Mieszkaniowej I 
Terenów. Winien on zaostrzyć 
crujność komisji przyjmują­
cych posesje po remontach ka­
pitalnych i bieżących. Wiele 
również mogą przyezynlt: s\ę 
do podniesienia Jakości remon­
tów DRN. Ich praca w tej 

Trzeba usprawnić 
uprzątanie śmieci 
w ~od zinach 

rannych 
Walka o czystość w naszym 

mieście trwa. Miejskie Przed· 
siębiorstwo Oczyszczania, mi­
mo trudności, stara się w po­
rę likwidować wszelkie niedo­
cięgnięcia walki z nieporząd­
kami. W dalszym ciągu kuleje 
jednak opróżnianie puszek we 
wczesnych godzinach ran· 
nych. Powodem tego jest brak 
odpowiedniej ilości samocho­
dów. 

W najbliższych dniach MPO 
otrzyma nowy samochód cię­
żarowy „Star 20". Powiększe­
nie taboru samochodowego 
MPO niewątpliwie usprawni 
pracę, nad oczyszczaniem na­
szego miasta. 

Widzewska Fabryka 
Maazyn Włńklennlc:i:ycb 

. Łódź, 

Kronika partyjna 
Dz:lelnlc" Sródmoeście-Pra­

wa: .:1LJs. ;J I bm .. o l(Odz_ 15 
~ lokalu !Jzlelulcy _przy uL 
udausk1e1 75 odbędzie się na­
rada i I U .:1e1<r etarzy podsta­
wowych I oddziałowych orga­
olzacJI µarty jaych. 

I Oz:oeln1ca Górna-Lewa: dzl~. 
3l. brn . o godz. l.6.~0. 1l\'Z.Y 
ul. Wigury 4 6 odbędzie się 
narada prelegentów, wykła· 
dawców I asi:llarorów. 

WYSTAWA PT. -
_.1FELIKS D.t:lER2YNSKI" 

CZTNNA OO GODL 1 t DO 19 
Niezwykle b0,11ata I laten•suJ11· 

ca wy3tawa, poswlecona życiu l 
działalności Feliksa Dzierżyńskie· 
go. mleezcząca sle w si:macłtu 
przy ul. Plotrkowsklel r611 
Brzeżnej, czynna jest cndzlannle 
z wv )ątklem sobót od god~. 11 
do 19. 

ODCZYT 
Dz!~. 3_1 bm .. o 11odr. 18.30. w 

lokalu !\OT. przy ul. Plotrkow· 
sklei 102, odb~dzle sle odczyt 
mgr. Ryb~zvi1sklego na temai: 
.,Wyrównanie niwelacji metodą 
pośrednią". 

TEATR MUZYCZNY 
WZNAWIA OPERET1<11 
„KRAINA USMIECHUTi 

Dyrekc1a Połączonych Teatrów 
Muzvcznvch zawiadamia. te po­
cząwszy l'ld dzisiaj. 31 bm., Teatr 
Mu~yczny wznstwla oo mleslecz· 
net przerw1s wystawianie operet· 
kl Fr. Lehara - .. Kraina Usmle· 

PIĄTEK, 31 LIPCA 1953 R. 
FALA 230.I m 

7.5/l WIAUOMOśCl PORANNE. 
lL45 Głos ma-Ją kobiety. 11.57 
Sygnał czasu I hejnal z Wieży 
Mariackiej. 12.04 DZIENNIK PO· 
t.uONlOWY I przegląd orasy sto­
lecznej. 12 ló Muzyka ludowa 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Mu: 
zyka popularna. 13-40 Muzyka. 
14.10 Koncert solistów. 14.35 Mu· 
ryka rozrywkowa. ló.10 Opowia­
danie. 15.30 Audycja dla dziec!. 
16.00 Utwory rorteplanowc. 16.20 
Koncert orkiestry t.RPR p. d. R. 
Ueb1cha. 17.00 WIADOMOśCI PO· 
POŁUDNIOWE. 17.05 Radiowy 
klub raclonallzatorskl. 17.20 Re· 
portaż pt. „z czym pojedzie nasz 
delegat'·. 17.30 z mikrotonem 
przez miasto I wieś. 17.45 Ptesnl 
masowe z płyt. 18 OO „Nasz plan„. 
18.10 Muzyka z płyt. 18.20 Na 

111. Armil Cz„rwnnl'j 8!1. 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnla 
14. XH. 1950 r. wszelkie za­
żalenia i odwołania załat­
wia dyrektor lub jego za­
stępca w czwartki od godz. 
15.30 do 17.30. Jeśli w 
czwartek przypada dzień 
wolny od pracy dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

I boiskach 1 bieżniach. 13.30 Poga· 
danka prrvrodnicza_ 18.40 ll!uzv· 
ka. 18.55 Pieśni o Stalinie. 19-20 
r\arllowv ooradn11; f~zvkowv_ 19.3U 

--~~~------~125_8_-K~ 

t.ODZKIE ZAKt.ADY 
REMONTU l\1ASZ1'N 

ELEKTRYCZNYCH 

t.ódz, ul. Piotrkowska 278 
O S T R Z E G A J Ą 
przed kupnem dwóch 

SILNIKOW 
skradzionych w nocy z 
dnia 20 na 21 HL 1933 r. 

Cechy charak lerystyczne 
silników: 

Siimk I) C-ma Slrszyń­
skl nr 50315 OW, 0,5 kw 
220/380 V l,7/099A; Coa ,1 
- 0.79; 1400 obrotów /mm. 

Silnik 2) - t-ma Sach­
senwerk nr 40168; typ 
M63164; l kw 2201380 v: 
4,5/2 6A I Cos a - 0,78; 
i380 obr. /ml!l. 

1882-K 

Muzyka I al<tualnoścl. 20.00 Po­
wrót do t:Mmu. 20.20 Stylizowane 
tar. ce. 20.5B Stan pogody. 21-00 
DZIENNIK WIECZORNY. 21-26 
Wlartomoścl sparto\\e. 21.36 Mu· 
zyk3 tarn~cwa. 22.00 Frasi:ment 
powle~cl. :!2.!!0 Muzyka kamera I· 
na 22.45 Franciszek Schubert. 
23.20 Muzyka symfoniczna. 23.50 
OSTATNIE W!ADOMOśCI. 

„F O T O • O P T Y K A" 

l'rzedslebiorstwo Handlu 
Oetalicznego Artykułami 
Fotc0graficznyml i Precy-

zyjno - Optycznymi 
R Łodzi, ut. Wigury 21 

zawiadamia, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie 
zaialenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki 
od godz. 15.30 do 17.30. Je­
śli w poniedziałek przypa­
da dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest naJ-
bliższy dzień powszedni 
tygodnia. 1924-K 

chu„. Pocz~tek przactstawleń co· 
dziennie o g;udz. 19 15. 

DYtURY APTEK 

Dz:lslejszej nocy dyżurują na• 
stępuJ'lce apteki: Piotrkowska 9.5, 
Armlt C1erwonej 53. Ziz!er-ska 63, 
PL Wolności 2 Nowotki 91, 
Rzgowska 51_ Gdańska 25 AJ. 
Koscluszkl 48. · 

Dyżur 1>otażnlcz:o-ąlnekoloql· 
crny: d:el~ od ~Od<. Il do 20 ó~'" 
'-uru\e S1.µltal rru dr H. Wolf 
Pl'ZV ul t.1ul(\ewnlckleJ 34 od 
!!OdZ. 20 do 8 dyżuruje S

0zpltal 
Im Cur·1e Skloclow•kle\ przy uL 
Curie-Skłodowskiej 15. 

PA:'ISTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - driś nieczynny. 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA­
NA JAfłACZA - godz. 19 -
„Kand1r!a ·. 
n:ATR LETNI - a;odz. Ul.30 
- Mikado··. 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- .• Kraina usmlechu". 

CYRK Nii 3 - g;odz. 19.30 ~ 
Program atral<c)L 

BAŁ.TYK - .. Zaizublone melodie'' 
- godz. 16.30_ 18-30, 20.30. 

GUYNIA - Program rtlrnów do­
kumentalnych I kulturalno·o­
śwlat.: .. Spotkanie z mlodośel!\°', 
„VI WyśCIR Pokoju" - a;odz. 
17. 18_ 19. 20. 
Program dla najmłodszych: 
•. Przy11ody małego Sarmlko„, 
.. Lis budowniczy". ..Balka o 
dzleclole" - lll'Od•. 16. 

Mt.OUA GWARDIA - .. Naprzód 
mtodzlety świata" - 11odz. -
lfl. 18, 20 

MUZA - ~,Za cene tycia" ..... 
godz_ 18. 20. 

PIONIER - „l'anran Tulipan" ~ 
izodz. 15. 17. 19. 

POLONIA - J.:NaJpteknleJsza" ..... 
godz. 16. Io. 20. 

PRZl<:llWIO<tNIE - nleczynn• Ili 
powodu remontu . 

I MAJA - Wilhelm Tell'' .._, 
l(odz. 18. 20. 

REKORn - .. Nie ma pcko1u pod 
oliwkami" - 11odz. 18 20. 

RO'llA - „Jutro bedzle sle ws7~• 
dzle tańczyć" - ciodz. 18. 20. 

SOJUSZ - ..,wesola trójka" _. 
godz. 18.3v. 

SWJT - „Podrzutek" - godz. 
18. 20. 

STYLOWY - nieczynne z POWodU 
remontu. 

TATRY - .. Wielka przygoda"_, 
11odz. 16. 18. 20. 

WISLA - .. Za1rnblone iuelodle" 
- l(Odz. 16. 16, 20. 4 

Wt.OKNIARZ - .. z cesarsko-kroo 
lewsl<lch czasów ooowladal\ 
klika" - si:odz. 16. 18. 20. 

WOLNOśC - .. iwan Grot.ny" ~ 
1mrti. 16 30. 18.30. 20.30. 

ZACHJi;TA - „ Warsza w•'<a pre• 
mlera" - o:ndz. 18_ 20. 

DWORCOWI': ,.U\vao;a wvnk' 
del<". ..Grv soortowe" .. Len<'· 
re" „Mikotał Knnernlk" Pl<'r 
2>1 53 - 11odz. 16, 17, 18. 19, 
21l. 21 22. 

Zawiadomienie 
Zawi11damlamy, że przy n. 
Spółdzielni Pracy „Meta­
lowiec" mieszczącej się w 
Łodzi przy ul. Brzozowej 
nr 11-13-15 telefon nr 
143-72 został z. dniem 
30. VI. 1953 r. otwarty 

PUNKT USŁUGOWY 
BLACHARSKO­
S L US AR SKI 

Wyżej wymieniony punkt 
wykonuje wszelkie prace 
wc:hodzące w zakres bla­
charstwa, jak: reperacje 
naczyń gospodarstwa do­
mowego I Inne drobne na­
orawy oraz roboty ślusar­
skie, jak: naprawy zam­
ków, dorabianie kluczy o­
raz drobne spawania. 
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